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flagą Narodów Zjednoczonych

W odpowiedzi na apel załogi 
kopalni im. J. Wieczorka 

Górnicy dolnośląscy z kopalni im. M. Thoreza 
podejmują zobowiązania produkcyjne 

dla wzmocnienia obozu pokoju
WAŁBRZYCH (PAP). W* wezwanie rracont przez zato

kę kop. im. J. Wieczorka do póifcftóWWh zobowiązań produk 
‘<yjnych, w celu umocnienia obora pokoju i udzielenia po
mocy braciom walczącym w Korei, jako pierwsi na Dolnym 

/Śląsku odpowiedzieli górnicy przodującej kopalni im Mauri- 
ce Thoreza.

L Na dziedzińcu szybu „Jan” 
.zebrała sio w dniu 11 bm. w 
porze zmiany południowej ty
sięczna rzesza górników, aby 
dać wyraz swej nieugiętej wo
li pokoju 1 twardej postawy 
wobec niecnych knowań ame
rykańskich imeperialistów i 

(podżegaczy wojennych, agre
sorów w Korei.

Wokół trybuny, ozdobionej 
wielkimi transparentami, zgro 
madzili się górnicy przygoto
wani do zjazdu pod ziemię i 
ci, którzy wyjechali właśnie 
na powierzchnię. Olbrzymie 
transparenty na zaimprowizo
wanej trybunie głoszą: „Zwlęk 
azeniem produkcji walczymy o 
przyśpieszenie planu 6-letnie
go”. Wśród górników otacza
jących trybunę, widać posta
cie popularnych przodowników 
pracy — Kulczaka, Stygara, 
Treli, Smolca, Gmyrka i Wielu 
Innych. Burzą oklasków wita
ją zebrani starego działacza 
partyjnego i związkowego — 
Siopę. zagajającego zebranie 1 
sekretarkę rady zakładowej — 
Gertrudę Leśniańską, referują
cą górnikom cel zebrania i oz
najmiającą o zobowiązaniach 
nodiętvch przez załogę kopał
am. J. Wieczorka.

„Towarzysze, wezwanie kop. 
Im. J. Wieczorka przyjmujemy” 
— kończy Leśniańska wśród bu 
rzy oklasków. Witany entuzja
stycznie staje na tp’>-unie czar 
ny od pyłu Stanisław Gmyrek.

„Towarzysze — ( móvi Gmyy 
rek wśród głębokiej tiszy -r 
wlemy, że zwiojkszając
bycie i przyśpieszając wykona
nie planu 6-leVniego, stajemy 
do walki o pol^ój i pomagamy 
naszym bracioip w Korei, wal 
czącym przeciA ?ko amerykań
skiej agresji.)'-eby ta pomoc 
była Jeszcze ^'ększa 1 skutecz 
nlejsza, żeby\ nasz wkład w 
dzieło pokoju fył jeszcze więk

szy — trzeba, żebyśmy jaszcz* 
zwiększyli naszą wydajność. 
Dlatego Ja, Stanisław Gmy
rek, rębacz przodowy kop. im. 
Maurlce Thoreza zobowiązuję 
się zwiększyć swoje wydoby
cie w okresie 3-ch miesięcy 1 
uzyskiwać od 140 do 145 proc, 
normy, a wraz ze mną zobo
wiązuje się cała brygada”.

Jeszcze nie przebrzmiały o- 
klaslri, gdy na trybunę wcho
dzi młody rębacz Szlewinger, 
deklarując w imieniu bryga
dy Leszczyńskiego zobowiąza
nie podniesienia wydajności i 
wykonanie normy w 160 proc., 
zamiast 150 proc.

Wśród żywiołowych okla
sków przemawia w imieniu 
brygady Władysława Sztygara 
Rębacz Różycki. „O naszej przy 
ftzloścl zadecydujemy przez wy 
konanie planu 6-Ietniego. Wy
konanie planu 6-letniego to 
jile tylko podstawa naszej przy 
ezłoścl, lecz fundament siły na 
ązego Państwa Ludowego, gwa 
rancja dobrobytu ; szczęścia. 
(Wykonanie planu 6-letniego o- 
znacza naszą stanowczą odpo- 

\wiedź podżegaczom wo’f"nvm, 
■to nasza proletariacka pomoc 
idla braci z Korei, walczących 
przeciwko najeźdźcy. Nasza 
(brygada podejmuje zcbowiąza- 
Ale wykonania normy 3-mle- 
ąlecznej w 180 proc.”
( Następnie deklarują zobowia 
zania liczni przodownicy, a m. 
in. brygadziści: Stanisław Kul
ka — 175 proc, normy. Piotr 
Smolec — 175 proc., Jan Tre
la — 175 proc., Alojzy Strąk
— 175 proc., Ignacy Konieczny
— 160 proc.. Władysław Mać
kowski — 120 proc normy.

Na zakończenie wśród wybu 
chu olbrzymiego entuzjazmu 
załoga uchwala-list do Prezy
denta BP Bolesława Bieruta, 
w którym melduje o swyęĄ_zo 
bowjazanlach,

Natychmiast po otwarciu po 
siedzenia, przewodniczący Ma
lik usiłował zlikwidować im
pas, spowodowany przez ob- 
strukcyjną taktykę bloku ame 
rykańsko - brytyjskiego. Ma
lik stwierdził, że Rada przy
stępuje do omówienia sprawy 
zaproszenia przedstawicieli Ko 
rei. W sprawie tej wpłynęły 
dwie propozycje: wniosek 
Związku Radzieckiego propo
nujący, by Rada Bezpieczeń
stwa przesłuchała nr-^dctawf- 
cleli narodu koerańskicgo za
równo z Korei Północnej jak 
i Południowej, oraz wniosek 
przedstawiony przez inne de
legacje domagający się, by za
proszenie. skierowane 25 czerw 
ca br. do przedstawiciela Ko
rei Południowej było uważane 
za pozostające w dalszym cią
gu w mocy.

Zdaniem delegacji radżiec- 
kiej — powiedział Malik — 
Rada Bezpieczeństwa powinna 
przeprowadzić głosowanie nad 
obu wnioskami, przy czym naj 
pierw powinien być przegłoso
wany wniosek radziecki, a na
stępnie drugi wniosek. Po roz
strzygnięciu tej sprawy w dro
dze głosowania, Rada mogłaby 
przystąpić do rozpatrzenia 
trzech projektów rezolucji 
wniesionych w sprawie kore
ańskiej.

Delegacja radziecka — po
wiedział Malik — nalega, by 
najpierw przeprowadzono gło
sowanie 1 zaproponował, by Ra 
da przystąpiła do głosowania 
jeżeli znajdujący się na liście 
mówcy nie będą domagali się 
głosu.

Jednakże delegat brytyjski 
Jebb zgodnie z taktyką ustalo
ną przez blok amerykańsko- 
anglelski zaoponował przeciw
ko propozycji przeprowadze
nia głosowania i oświadczył, że 
chce przemawiać i wyjaśnić 
dlaczego sprzeciwia się pro- 
pozycii przewodniczącego.

Malik wskazał, że proponu
je przystąpić do głosowania i 
że jego obowiązkiem jako prze 
wodniczącego jest przeprowa
dzenie tego głosowania.

Mimo, że Malik złożył swą 
propozycję wyraźrie w celu 
zlikwidowania impasu, w ja
kim znalazła się Rada 1 umoż

Młodzież
na pierwszą linię walki

* o plan 6-letni
Z obrad plenum Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP 
w Koszalinie

W dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej Żarz. Woj. 
ZMP w Koszalinie odbyło się 
rozszerzone plenum Żarz. Woj. 
ZMP. W obradach uczestniczy
10 140 delegatów z całego woj. 
koszalińskiego.

Poza tym w obradach wzlę
11 udział: II sekr. KW PZPR 
w Koszalinie tow. KWIE 
CIEŃ, i czł. Żarz. Gł. ZMP 
kol. DYNER.

Tematem obrad były uchwa 
ły i wytyczne ostatniego ple
num ZG ZMP i przeniesienie 
ich do wszystkich ogniw orga 
nlŁ ZMP woj. koszalińskiego.

liwienia Radzie przystąpienia 
do dyskusji nad sprawą kore
ańską — delegat amerykański 
Austin począł głośno opono
wać i oświadczył, że gdyby Ra 
da zgodziła się na wniosek wy 
sunięty przez Malika, to było 
by to „naruszeniem ustalonych 
zasad procedury”. — Austin 
usiłował dowieść, że przewod
niczący „powziął decyzję", prze 
ciwko której on — Austin opo 
nuje.

Malik wyjaśnił, że nie podej 
mował żadnej „decyzji”. 
Stwierdził on, że delegacja ra
dziecka „domaga się stanqjv- 
czo przeprowadzenia głosowa
nia” i że dlatego, jako prze
wodniczący wysuwa wniosek, 
by Rada do tego głosowania 
przystąpiła. Rada powinna się 
wypowiedzieć co do tego wnio 
sku.

Austin usiłował ponownie za 
gmatwać całą sprawę protestu 
iąc przeciwko rzekomej „decy
zji” czy też „postanowieniu" 
przewodniczącego.

Z chwilą gdy wyjaśniło się, 
że delegatowi amerykańskie
mu chodzi jedynie o przedłu
żenie dyskusji nad sprawami 
proceduralnymi, Malik oświad 
czył, że o ile Austin domaga 
się, by powrócono do spraw, 
które były omawiane już na 
dwóch poprzednich posiedze
niach to on, jako przewodni
czący udziela głosu pierwsze
mu znajdującemu się na liście 
mówców delegatowi — przed
stawicielowi Wielkiej Brytanii 
— Gladwynowi Jebb.

Mam nadzieję — dodał Ma
lik — że przedstawiciel Sta
nów Zjednoczonych nie będzie, 
oponował przeciwko tej „de
cyzji”

(Dokończenie na str. 2-ej)

15 października b. r. odbędą się w
wybory powszechne do Izby Ludowej

BERLIN (PAP). NA PLENARNYM POSIEDZENIU 
TYMCZASOWEJ IZBY LUDOWEJ NIEMIECKIEJ REPU
BLIKI DEMOKRATYCZNEJ JEDNOMYŚLNIE UCHWALO
NO USTAWĘ O ROZPISANIU NA DZIEŃ 15 PAŹDZIERNI
KA BR. WYBORÓW DO IZBY LUDOWEJ ORAZ DO PAR
LAMENTÓW KRAJOWYCH W NIEMIECKIEJ REPUBLI
CE DEMOKRATYCZNEJ.

Ustawa stwierdza na wstę
pie, że utworzenie w dniu 7 
października 1949 r. Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
ne! stało się aktem o historycz 
nym znaczeniu dla całego na
rodu niemieckiego i dla całej 
Europy. Po raz pierwszy w hi
storii Niemiec utworzone zosta 
ło państwo, służące sprawie po 
koju i interesom klasy robot
niczej, państwo oparte na za
sadach demokratycznych- Pow 
stanie tego państwa było moż
liwe tylko dzięki wsnaniałe- 
mu zwycięstwu Armii Radziec 
kiej, która unicestwiła pano
wanie hitleryzmu. Powstanie 
tego państwa stało się możliwe 
tylko dzięki temu, że rząd ra
dziecki. działalne przez swe or 
gana okupacyjne, poparł przeo 
Krążenie Niemiec w duchu de 
mokratycznym.

Zgodnie z artykułami 51 i 
109 konstytucji, wybory będą 
dokonane na zasadach równo
ści i bezpośredniości, tajnego 
głosowania 1 proporcjonalno
ści. ”

„Jednym z elementów wzrostu stopy życiowej lud
ności tędzie planowany wzrost zatrudnienia'*. — po
wiedział na V. Plenum KC naszej Partii tow M‘pc:

„Zatrudnienie w sektorz e socjalistycznym, poza 
rolnictwem, wzrośnie w okrągłych liczbach z około 
3.600 tys. osób w r. 1949 do około 5.700 tys. osób w 
r. 1955, tzn. o około 60 proc. W liczbach absolutnych 
stan zatrudnienia w sektorze socialistycznym, poza 
rolnictwem, wzrośnie o ponad 2.100 tys. osóh“.

W województwie szczecińskim, w wyniku dynami
cznego wzrostu naszej gospodarki w planie 6-letnim, 
ogólna ilość zatrudnionych w przemyśle, transporcie 
i łączności razem z portami, rybołówstwem, budow
nictwem i handlem wzrośnie do 120 tys. osób. ■ -

O czym świadczą te liczby?
Świadczą one o tym, że już nie ludzi? szukała pra

cy, lecz p^aca szuka ludzi, — tak to radykalnie zmie 
niły się stosunki w Polsce, w kraju, w którym rządzi 
klasa robotnicza, rządzi jej partia.

W ciągu blisko stu lat siła robocza stanowiła jeden 
z głównych elementów haniebnego „eksportu" pol
skiego. Od drugiej połowy XIX w. ciągnęły za morze 
niezliczone rzesze ludu polskiego, gnane nędzą 1 bez
robociem. W dalekiej Ameryce, Francji cży w Niem
czech szukały pracy i chleba, których nie było dla 
nich w rodzinnym kraju.

Dopiero Polska Ludowa, wprowadzając władzę lu' 
du, położyła kres temu haniebnemu handlowi ro
botnikiem paisUm.

Już Manifest PKWN zapowiedział „najszybszy po
wrót emigracji polskiej". Dziesiątki tysięcy robotni
ków polskich od chwili zakończenia działań wojen
nych wracało z Ameryki, Francji, Westfalii, ze 
wszystkich części świata, dokąd wypędziła ich rabun
kowa gospodarka burżuazjl j obszarnictwa polskiego, 
by stanąć do pracy przy odbudowie swolego wyzwo
lonego spod władzy okupanta 1 burżuazjl krain.

Plan 6-letnl rodzi potrzebę przerzucenia do prze
mysłu socjalistycznego z górą 2 milionów ludzi; w 
miastach, w fabrykach socjalistycznych czeka praca 
dla 2 milionów ludzi.

Dziś, gdy rośnie bezrobocie w USA, Belgii, Francji, 
Włoszćch, w Niemczech zachodnich i innych kra
jach kapitalistycznych — Polska, budującego się so
cjalizmu jest krajem, zapewniającym każdemu oby
watelowi pracę i chleb, spokojne i szczęśliwe jutro.

Blok partii antyfaszystow
sko - demokratycznych posta
nowi! pójść do wyborów na 
podstawie wspólnego progra
mu wyborczego i wystawić 
wspólną listę kandydatów. U 
podstaw wspólnego nrozramu 
leży walka o pokój j ład de
mokratyczny. zawarcie trakta
tu pokojowego z całymi Nlcm 
cami i wycofanie wojsk oku
pacyjnych, zbudowanie nieza- 
leżnei niemieckiej gospodarki 
1 polepszenie warunków bytu 
ludności.

W Niemczech zachodnich im 
p^rialistyczne mocarstwa oku
pacyjne odebrały narodowi nie 
mieckiemu możność decydo
wania o najważnie'szych za
gadnieniach bytu narodowego 
Dlatego wyborcy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od
dadzą 15 października swe gło
sy również w imieniu swych 
braci i sióstr z Niemiec zachód 
nich.

W ten sposób wybory stano
wić będą uroczyste ślubowa

nie wszystkich sił demokratycz 
nych j patriotycznych, że będą 
one walczyły tak długo, dopó
ki całe Niemcy Jednolite j wol 
ne, nie staną się krajem poko
ju i demokracji.

Robotnicy Essen 
przeciwko militaryzacji 

Niemiec zachodnich
BERLIN (PAP). Korespon

dent agencji ADN donosi z Es
sen. że robotnicy fabryki „Ha 
genbeck” uchwalili rezolucję, 
protestującą przeciwko milita
ryzacji Niemiec zachodnich i 
odbudowie armii niemieckiej 
pod dowództwem byłych gene
rałów hitlerowskich przez a- 
merykańskie 1 brytyjskie wła
dze okupacyjne.

Rezolucja stwierdza, że nie
mieckie związki zawodowe po 
winny walczyć wszystkimi 
stojącymi do ich dyspozycji 
środkami, aż do ogłoszenia 
strajku powszechnego włącz
nie przeciwko militaryzacji 
Niemiec i przygotowywaniem 
do nowej agresywnej wojny, 
prowadzonym przez imperiali
stów amerykańskich i angiel
skich,

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
MOSKWA PAP. Jak donosi z Lakę duccess ko. 

respondent agencji TASS, Rada Bezpieczeństwa ze
brała się w dniu 11 sierpnia a kolejne posiedzenie 
pod przewodnictwem delegata radzieckiego Malika 
w celu omówienia sprawy koreańskiej.

Korespondent agencji TASS zaznacza, że od 1 
sierpnia Stany Zjednoczone i Ich satelici prowadzą 
kampanię obstrukcyjną, by przeszkodzić Radzie w po
kojowym uregulowaniu kwestii koreańskiej.

10 sierpnia delegat USA Austin użył nowego ma
newru obs trakcyjnego: wygłosił on długie przemowie, 
nie, by zajaó czas i przeszkodzić Radzie w rozpatrze
niu wniosków Związku Radzieckiego, zmierzających 
do przywrócenia pokoju w Korei.

Reakcyjna prasa amerykańska i angielska pod
kreślała 11 sierpnia rano, że satelici Stanów Zjedno
czonych mają obecnie zamiar użyć Identycznej tak. 
tyki i twierdziła, że delegat brytyjski Jebb, zamierza 
wygłosić dłuższe przemówienie, w którym powtórzy 
argumenty Austina.



W oparciu o Partię o entuzjazm młodzieży
zwiększymy nasz wkład w realizację planu 6-letniego
Z obrad poszerzonego Plenum Żarz. Woj. ZMP w Szczecinie

W dniu wczorajszym rozpoczęły się dwudniowe obrady 
poszerzonego Plenum Zarządu Wojewódzkiego Związku Mło
dzieży Polskiej w Szczecinie.

Referat o nowych zadaniach Związku — nawiązując do 
odbytego niedawno Plenum Rady Naczelnej ZMP, do referatu 
tow. Matwina i uchwal ZG, — wygłosił przewodniczący ZW. 
tow. Kulpiński. W początkowej części referatu naświetlił on 
obecną sytuację polityczną, wskazując na zaostrzającą się 
walkę klasową w mieście i na wsi, na wzmagającą się wal* 
kę o pokój na całym świecie.

Przechodząc do omówienia 
pracy szczecińskiel organizacji 
wojewódzkiej ZMP, tow. Kul
piński powiedział między in
nymi:

Mamy niewątpliwe osiągnię 
cia w realizacji naszych zadań. 
Młodzież zetempowska szcze
cińskich zakładów pracy bie- 
rze czynny udział w walce o 
podwyższenie produkcji. Mło
dzież wiejska jest wypróbowa 
nym pomocnikiem partii w or
ganizowaniu spółdzielni pro
dukcyjnych. Przykładem tego 
jest praca organizacji pyrzyc- 
kiej i nowogardzkiej, gdzie 
aktyw niejednokrotnie starł 
się zwycięsko z wrogiem kla
sowym. Kol. Widzisz z pow. 
stargardzkiego przy pomocy 
swych kolegów z koła ZMP, 
zdemaskowała 3 kułaków, któ 
rzy ukrywali przed państwem 
stan majątkowy i nie płacili po 
datków.

Znane są produkcyjne osiąg
nięcia brygad młodzieżowych 
w Zarządzie Portu. Stoczni hu 
cie „Szczecin” i innych zakła
dów przemysłowych. Młodzież 
szkolna brała aktywny udział 
w walce z reakcyjnymi jedno
stkami w gronie profesorskim 
i ma poważne wyniki w szkole 
niu ideologicznym.

Następnie tow. Kulpiński 
mówi o penetracji szeregów 
ZMP przez wroga, o szkodli
wym oddziaływaniu nielicz
nych reakcyjnych księży na 

młodzież, o wypadkach wyko
rzystywania legitymacji ZMP 
do celów wrogiej roboty. Nie
stety w wypadkach tych posz
czególne koł# i zarządy wyka
zały zbyt mało czujności.

Osiągnięcia nie usprawiedli
wiają tych jaskrawych błę
dów, które popełniliśmy w na
szej pracy. Polegały one na 
oderwaniu się w codziennej 
pracy od partii, w pogłębia
niu niezrozumienia potrzeb te
renu. W związku z tym wyła
niają się nowe, przełomowe 
dla naszej organizacji zadania:

Podnieść liczebność człon
ków naszej organizacji, wcią
gając do niej przodujących ro
botników, poprawiając lej stan 
socialny.

Należy wzmocnić trzon 
proletariacki naszei organi
zacji, podwajając liczbę ro
botników w ZMP na naszym 
terenie.

Wzmocnić pracę ldeologicz 
ną, szkoleniową 1 agitacyjną.

uregulować sprawy skła
dek członkowskich, przygoto 
wać młodzież do ważnego 
zadania wymiany legityma
cji.

Podwoić ilość aktywu nie
etatowego. wzmacniając go 
młodzieżą robotniczą.

Stale umacniać kierowni
czą rolę ZMP wśród młodzie 
ży nlezorganlzowanej.

W dyskusji zabrało głos 
wielu aktywistów.

Tow. Bąk, przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMP 
w Nowogardzie mówił o trud 
nościach na jakie napotyka 
młodzież pomagając partii 
w organiz wanlu spółdzielni 
produkcyjnych. Swierdza, że 
organizacja w niedostatecz
ny sposób przeprowadziła 
pracę uświadamiającą, 
wśród młodzieży wiejskiej. 
Zarząd Powiatowy nie zaw
sze w porę potrafił poprzeć 
entuzjastyczne r.ystapienla 
młodzieży, co przejawiło się 
na prjwWnd w tym, że Zarząd 
Powiatowy nie dopomógł jed 
nej z gromad w organlzowa 
nlu spółdzielni produkcyjnej. 
Mimo braku pomocy tamtej
sze koło ZMP dzięki aktyw
nej postawie zetemnowców 
zorganizowała spółdzielnię 
własnymi siłami.

Tow. Piwoński mówił o o- 
derwanlu się organizacji od 
terenu, od mas członkow
skich. Stwierdził on, że duża 
część winy leży w tym, lż nie 
analizowano pochodzenia so
cjalnego aktywu. Doprowa
dziło to do tego, że w kie
rownictwie organizacji zasla 
dali synowie kułaków, i wro 
"ów naszego ustroju.

W obradach brał udział 
sekretarz KW PZPR w Szcze 
clnle tow. Bogdan. W wystą 
pieniu swym tow. Bogdan' 
miedzy Innymi stwierdził:

„Wzmocnić trzon proleta
riacki organizacji ZMP — to 
nie znaczy, że uczniowie czy 
urzędnicy są gorszymi 
ZMP-owcaml. Sprawę stawia 
my jasno: — znaczy to — 
nowlerzyć odpowiedzialne sta 
nowlska w organizacji lu
dziom najbardziej odpornym 
na działalność wroga, lu
dziom znanym z poświęcenia 

i rewolucyjnej postawy — 
młodym robotnikom".

Swoje wystąpienie tow. 
Bogdan kończy słowami:

Partia nasza stawia przed 
organizacja ZMP-owską zada 
nie wzmożenia walki o pod 
wyższenle produkcji, o u- 
sprawnlenle szkolenia, o wy
konanie planu 6-cio letnie
go. Organ'zacja* naszego wo
jewództwa ma wszelkie wa
runki, aby zadania riałożone 
na nią wypełnić.

Wczorajsza dyskusja, któ
ra trwać leszcze będzie w 
dniu dzisiejszym, mimo że w 
wielu wypadkach wykazała 
zrozumienie nowych zadań 
stojących przed 7MP — nie 
przebiegała Po całkowicie słu 
sznej linii, świadczą o tvm 
wystąpienia kol. Stryja, Cho 
mlcklego, Jóźwlaka, Sadow
skiego 1 Innych.

Koledzy Jóźwlak 1 Sadow
ski np. ograniczyli się jedy
nie do suchego rejestrowania 
faktów, do ogólników, nie 
wskazując na przyczyny 1 nie 
wyciągając wniosków z ist
niejących braków t błędów.

We wczorajszej dyskusji 
zbyt mało bvło krytyki pra
cy Zarządu Wojewódzkiego 1 
jego wydziałów, zbyt mało 
samokrytycznle mówiło się 
o pracy organizacji w tere
nie. Nie mówiono o planowa 
nlu 1 kontroli wykonania za
dań.

Wczorajsza dyskusja nie 
wskazała w dostateczny spo
sób na istniejące błędy w 
pracy kół 1 zarządów. Nlektó 
rzy uczestnicy dyskusji nie 
wykazali pełnego zrozumie
nia i konieczności przełomu 
w pracy organizacji— prze
łomu zapoczątkowanego 
przez Plenum Rady Naczel
nej ZMP.

Wobec ciężkich strat poniesionych 
w ludziach i materiale 

wojska amerykańskie 
musiały zaniechać kontrofensywy 

na froncie południowym w Korei
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu: Ko
munikat ogłoszony w dniu 12 
sierpnia rano stwierdza, iż na 
wszystkich fręntach oddziały 
armii ludowej prowadziły w 
dalszym ciągu zacięte walki z 
wojskami amerykańskimi j 11- 
synmanowsklmi.

Na wybrzeżu wschodnim 
wojska armii ludowej po po
konaniu oporu oddziałów llsyn 
manowskich, posuwały się da
lej naprzód.

Na wybrzeżu południowym 
armia ludowa odparła kontr
ofensywę wojsk amerykań
skich i zadała im ciężkie stra
ty.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że na wybrze
żu południowym oddziały ar
mii ludowej zaatakowały li
nie komunikacyjne, znajdują
ce się na zapleczu wojsk ame
rykańskich — w pobliżu Ma- 
san. W Tokio podano oficjal
nie do wiadomości, że kontro
fensywa amerykańska na fron 
cie południowym — nie będzie 
kontynuowana.

Wojska północno - koreań
skie rozszerzyły znacznie przy 
czółek mostowy na wschodnim 
brzegu rzeki Naktong w pobli
żu ujścia rzeki Nam. Oddzia
ły północno - koreańskie po
sunęły się na tym odcinku na 
przód i zagrażają linii komu
nikacyjnej Jongsan — Mi- 
riang. (Jongsan znajduje się 
w pobliżu rzeki Naktong w 
miejscu, gdzie rzeka ta skręca 
na wschód. Miriang znajduje 
się w połowie drpgi między 
Pusan i Taegu i fest ważnym 
węzłem kolejowym na linii łą
czącej Pusan z Taegu.)

W Rejonie Waegwan toczą 
I się zacięte walki.

Na wybrzeżu wschodnim w 
pobliżu portu Pohang, znajdu
jącego się w rekach wojsk pół 
nocno - koreańskich, toczą się 
walki o lotnisko, zajęte przez 
garnizon amerykański. Garni
zon amerykański korzysta z po 
mocy okrętów wojennych, 
wspierających działania obron 
ne żołnierzy amerykańskich. W 
porcie Pohang Amerykanie 
stracili znaczna ilość sprzętu 
wojennego.

Matalowcy obradu'q 
nad zagadnieniami 

planu sześcioletniego

WARSZAWA. PAP. W dniu 
12 bm. rozpoczęły się obrady 
plenum Żarz. Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców, na którym 
omówione będą zadania związ
ku w okresie realizacji planu 
6-letniego. W obradach biorą 
udział: wiceprzewodniczący
CRZZ — pos. Tadeusz ćwik, 
Z. Chojnacka z „Pafawagu", 
znani przodownicy pracy, jak 
Orlików z „Ursusa", J. Stel' 
maski z fabryki im. generała 
Świerczewskiego, I. Suska z zi 
kładu L-13 oraz przedstawicie
le Centralnych Zarządów Prze
mysłu Metalowego.

Obszerny referat wygłosił 
przewodniczący Żarz. g£ Zw. 
Józef Bień. Mówca zapoznał 
zgromadzonych z wytycznymi 
planu 6-letniego dla podstawo
wych gałęzi przemysłu metalo
wego. Obrady trwają.

(Dokończenie ze itr. 1-ej)
Delegat brytyjski wygłosił 

długie przemówienie, w któ
rym wezwał Radę Bezpieczeń
stwa do wysłuchania przedsta 
wiciela kliki Li Syn-Mana, bez 
przesłuchiwania przedstawicie 
11 Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej.

Mimo, że na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa jakie 
odbyły się w czerwcu 1 llpcu 
nieobecni byli przedstawicie
le dwóch stałych członków 
Rady, Jebb twierdził, że re
wolucje w sprawie Korei u- 
chwalone wówczas przez Ra
dę są obowiązujące. Po sze
regu oszczerczych oskarżeń 
w stosunku do Związku Ra
dzieckiego i komunizmu, 
Jebb zaoponował przeciwko 
propozycjom radzieckim w 
sprawie koreańskiej, ponle-

Oiwladczenle delegata radzieckiego 
Malika

Następnie głos zabrał Ma
lik, który jako przedstawiciel 
Związku Radzieckiego ośwlad 
czył, że należy koniecznie wy 
jaśnić 1 sprostować liczne 
przekręcenia 1 wypaczenia 
faktów, Jakie znalazły się w 
przemówieniu delegata ame 
rykańsklego Austina na te
mat sprawy koreańskiej.

Delegacja radziecka — po 
wiedział Malik — stwierdzi 
ła już, że Stany Zjedno
czone dokonały w Korei ak
tu agresji. Delegacja radziec 
ka dowiodła, opierając się na 
przyjętym powszechnie okre 
śleńiu agresji, że Stany Zjed 
noczone są napastnikiem w 
Korei. Delegacja amerykań
ska nie była w stanie zbić 
tych dowodów.

Następnie Malik podkreślił, 
że dyskusja nad sprawą ko
reańską w Radzie Bezpteczeń 
stwa toczyła się na podsta 
wie jednostronnych „Infor
macji" przedstawionych 
przez Stany Zjednoczone 1 
przedstawicieli Li Syn-Ma
na. „informacje" te nie ma 
Ja nlo wspólnego z obiekty
wizmem. Malik podkreślił, 
że Austin powoływał się ne 
sprawozdanie t. zw. koreań 
sklej komisji ONZ, podpisane 
plrzez przedstawiciela Kuo- 
mlntangu, wchodzącego w 
skład tai kottUtlL Nikt nie

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
waż jak twierdził mają one 
na celu „ustanowienie ustro 
ju komunistycznego w Ko
rei".

Następnie Jebb oponował 
przeciwko propozycji zapro
szenia 1 przesłuchania przez 
Radę przedstawicieli narodu 
koreańskiego. Twierdził on, 
że warunkiem zaproszenia 1 
przesłuchania północnych 
Koreańczyków przez Radę, 
musi być wycofanie wojsk 
północno - koreańskich na 
38 równoleżnik oraz „wykona 
nie rezolucji Rady Bezpie
czeństwa".

może dawać wiary twierdze
niom przedstawiciela tak 
sprzedajnego i zdeprawowa
nego reżimu — Jak reżim 
kuomlntangowski — powie
dział Malik.

Następnie Malik wskazał, 
że „Informacje" Stanów 
Zjednoczonych opierają się 
na danych, zawartych w 
sprawozdaniu t. zw. komisji 
koreańskiej, sporządzonym 
ex - post 1 twierdzącym, ja
koby wojska Li Syn-Mana zaj 
mowały pozycje obronne. 
Jednakże z samego sprawoz
dania wynika jasno, że na sa 
mym początku działań wojen 
nych w walkach brało udział 
5 dywizji południowo-koTeań 
skich. podczas gdy zaledwie 
2 dywizje 1 jedna brygada 
wojsk północno - koreań
skich wzięły udział w akcji. 
Wynika z tego, że wojska LI 
Syn-Mana rozmieszczone zo
stały wzdłuż granicy w celu 
dokonania agresll. Malik 
wskazał, że twierdzenie Sta
nów Zlednoczonych, jakoby 
Li Syn-Man nie otrzymał ar 
tylerii, mija się z prawdą. 
Nawoti prana amerykańska 
— powiedział Malik — 
przyznają, że siły zbrojne 
kliki Li Syn -Mana uciekając 
przed koreańską armią ludo 
wą porzuciły znaczna ilość 
artylerii amerykańskiej.

Sytatóla w Kmc* o? 

świadczył Malik — jest powtó
rzeniem sytuacji, jaka miała 
miejsce w Chinach, gdy siły 
zbrojne Czang-Kai-Szeka po 
rzucały sprzęt wojenny do
starczany przez rząd amery 
kański. Sprzęt ten wykorzy
stywała chińska armia ludo 
wa.

Następnie Malik zaznaczył, 
że twierdzenie Austina , że 
północni Koreańczycy otrzy 
mują broń ze Związku Ra
dzieckiego, — jest oszczer
stwem. Malik podkreślił, że 
północni Koreańczycy dyspo 
nują tylko tą bronią radzlec 
ką, Jaka została lm sprzeda
na w chwili wycofania ra
dzieckich sił zbrojnych z Ko 
rei.

Podkreślając raz jeszcze, 
że twierdzenia Austina są 
ohydnym oszczerstwem, Ma
lik oświadczył, że podżegacz 
wojenny Churchill 1 Jego na 
śladowcy w ten sam sposób 
oczerniają Związek Radziec
ki utrzymując. Iż ZSRR zao 
patruje północnych Koreań
czyków w : artoloty o napę 
dzie odrzutów5 i_. Są to wy
mysły — powiedział Malik-- 
nie mające nłc wspólnego z 
rzeczywistością.

Malik zaprzeczył twierdze 
nlom Austina, jakoby amery 
kańskie lotnictwo rozpoczęło 
swą działalność w Korei w 
dniu 28 czerwca przytaczając 
niezbite dowody, że
operacje samolotów ame
rykańskich rozpoczęły się
już dnia 26-go czerw
ca. Amerykańskie dowództwo 
w Japonii 1 w Korei — stwler 
dzlł Malik — celowo wpro
wadziło w błąd koreańska ko 
misję ONZ, a obecnie delega 
cja amerykańska usiłuje zbu 
dować oskarżenie przeciwko 
Koreańskie! Republice Ludo 
wo - Demokratycznej, opiera 
jąc się właśnie na tych fał
szywych Informacjach dostar 
czonych przez dowództwo sił 
zbrojnych USA w Japonii. 
Tak samo na podstawie tych 
fałszywych i tendencyjnych 
■pforma'’’! Rada Bezntóczeń- 
stwa nod nieobecność dwóch 
stałych członków Rady uch
waliła pozbawioną mocy 

prawnej rezolucję na temat 
sytuacji w Korei.

Malik powołał się na de
klaracje przedstawicieli Sta
nów Zjednoczonych 1 człon
ków kilki llsynmanowsklej, 
dowodząc, że argu.uvnty, wy 
suwane przez delegację ame 
rykańską w Radzie Bezpie
czeństwa są pozbawione 
wszelkich podstaw. Delegat 
radziecki zwrócił uwagę na 
wizytę złożona przez LI Syn- 
Mana w Tokio generałowi 
Mac Arthurowi w jakiś czas 
przed konfliktem koreań
skim 1 stwierdził, że Łj Syn- 
man otrzymał od Mac Arthu 
ra rozkaz rozpoczęcia agresji 
przeciwko Korei Północnej.

Malik powołał rlę także na 
przemówienie wygłoszone 
przez Li Syn - Mana w Seu
lu podczas pobytu w tym 
mieście Johną Foster Dulle- 
sa oraz na odpowiedź tego 
ostatniego, jako na dalsze do 
wody agresywnych planów 
kilki LI Syn . Mana 1 
jej amerykańskich moco
dawców. Malik zaznaczył, że 
klika Li Syn-Mana rozpoczę 
ła atak w dniu 25 czerwca. 
Stany Ziednoczone rozpoczę 
ły agresję w kilka godzin 
nrzed zebraniem się Rady 
Bezpieczeństwa na posiedze
nie w dniu 27 czerwca. *

W ten snosób Amerykanie 
Dostawili Radę Bezpieczeń
stwa przed faktem dokona
nym.

Jawna Interwencja zbroi- 
na Stanów Zjednoczonych 
— powiedział Malik — 
jest bezprawiem i samowolą.

Następnie Malik n rzyciom- 
niał o znacznej ilości sprzętu 
wojennego dostarczonej — 
1ak to przyznał Departament 
Stanu — klice I<l Syn - Ma 
na przed rozpoczęciem a*rre 
sjf w dniu 25 czerwca i wską 
zał. że stanowi to dalszy do
wód agresywnych planów 
Stanów Zjednoczonych 1 ma 
rionetkowej kliki Li Syn-Ma 
na. Malik przytoczył ośwlad 
ozenie, złożone przez oflcial 
^ego przedstawicie1" stanów 
Zjednoczonych Johnsona 
nrzed roznocz^ciom 
"•oiennych w Korei. • W o- 
śwladczeniu tym Johnson 

stwierdził, że zaopatrzenie 
armii Li Syn - Mana w broń 
i jej wyszkolenie zostało za
kończone oraz, że armia ta 
„może rozpocząć wojnę w 
każdej chwili".

Malik przytoczył także o- 
śwladczenie b. szefa amery
kańskiej misll wojskowej w 
Korei generała Robertsa, zło 
żonę wobec korespondenta 
dziennika „New York Herald 
Trlbune" — Hlgglnsa w 
dniu 5 czerwca br. W ośwlad 
czeniu tym Roher+s stwier
dził, że a--nia Li Syn Mana 
jest „wspaniałym psem łań- 
cnchowym", który będzie 
strzegł kapitałów zainwesto
wanych przez Stany ZJedno 
czone.

Malik stwierdził następnie, 
że wszystkie te fakty demasku 
ją fałsz, zawarty w oświadcze
niach Austina, jakoby wojska 
Li Syn-Mana były „nieprzygo
towane’’. Oprócz tego Malik za 
cytował zeznania wziętego 'do 
niewoli oficera południowo', - 
koreańskiego, który stwierdził, 
że Jego pułk otrzymał i wyko
nał rozkaz rozpoczęcia atakSi 
na północ od 38 równoleżnika, 
lecz został wyparty przez pół
nocno - koreańskie oddziały 
bezpieczeństwa.

Po sprowokowaniu przez St)» 
ny Zjednoczone konfliktu -ir- 
powiedział Malik — wojska ay 
merykańskie rozpoczęły bezpoł 
średnią agresję zbrojną. Wia4 
domo powszechnie, że wojski 
amerykańskie znajdują sie n:A

Kf?nkluz e ce'dqa'a ra eck5e;o
W konkluzji swego oświad

czenia Malik stwierdził, że d 
legacja radziecka oponuje prz 
cfwko rezolucji amerykańskiej, 
która usiłuje rozszerzyć i 
wzmóc agresję pod fałszywym 
pozorem „lokalizacji’* konflik
tu.

W przeciwieństwie do tego 
Związek Radziecki wysuwając 
propozycje wycofania wojsk 
obcych z Korei oraz przesłucha 
nia przedstawicieli obu stron 
konfltkłu koreańskiego przy | 
udziale nnedstswiciela Chin,. 
które zainteresowane są bez
pośrednio w pokojowym nregu I 

ziemi koreańskiej. Wiadomo 
powszechnie, że nie samoloty 
koreańskie bombarduję mias*‘< 
amerykańskie j-K np. Nowy 
Jork, lecz, że lotnictwo ame
rykańskie bombarduje Seul 1 
inne miasta Korei, podczas gdy 
oficerowie USA chełpią się z 
carym cynizmem ilością ton 
zrzuconych bomb.

W przygotowaniu konfliktu 
koreańskiego — powiedział Ma 
lik — szczególnie nikczemną 
rolę odegrał Mac Arthur, któ
ry usiłował odegrać rolę bo
ga i Imperatora w Azji I któ
ry nie chce powrócić do Sta
nów Zjednoczonych.

Malik oświadczył, że w kon
flikcie koreańskim Stany Zjed 
noczone nie tylko pogwałciły 
brutalnie Kartę ONZ, lecz pod 
jęły także haniebną próbę za
maskowania krwawej agresji 
używając symbolu przyjaźni — 
niebieskiej flagi Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Sekretarz generalny Naro
dów Zjednoczonych i delegacja 
amerykańska podsuwając 
członkom ONZ do rozpatrze
nia projekty rezolucji, usiłowa 
Ii ukryć przed ONZ bezpraw
ny charakter tych rezolucji po
legający na tym, że’ uchwalono 
je pod nieobecność dwóch 
członków Rady Bezpieczeń
stwa — Związku Radzieckiego 
i Chin.

Obecnie Stany Ziednoczone 
usiłują ukryć ten stan rzeczy 
oskarżając Koreę Północną o 
to, że nie podnorządkowała «' 
ona „legalnej*’ decyzji Rady 
Bezpieczeństwa, jednak takie 
legalne decyzje, których nale
żałoby sie nodporządkować w 
istocie rzeczy nie Istnieją.

Iowaniu tego konfliktu, — dą
ży do rozstrzygnięcia na dro
dze pokojowej zatargu koreań 
sklęgo.

. Rada Bez aieczeństwa powin
na wytrać: V- albo drogę po- 
iąoju, którą \Vsl.azuje propozy
cja delegacji Tadzieckiej, — al 
bo drogę rozszerzenia i wzmo
żenia agresjn proponowaną 
przez deiegacjA USA.

Po oświadczeniu Malika po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 
zostało zamknięte. Następne 
posiedzenie Radfy odbędzie •ii 
w pontędzialekZu sierpnia,



Uczymy si^ na doświadczeniach WKP (b)

Kontrola wykonania zadań potężną bronią
w walce o realizację planu 6-letniego

Za przykładem WKP (b) 
rozszerzymy i pogłębimy pracę proopaanIowo — wychowawczą

Szkolenie kadr propagandzistów w ZSRR
Bardzo ważnym czynnikiem, 

gwarantującym wykonanie na 
szego imponującego planu 
6-letniego — budowy funda
mentów socfalizmti — jest sv 
Btematyczna. codzienna kon
trola wykonania zadań.

Lenin powiedział, że „kon
trola człowieka i kontrola fak
tycznego wykonania zadania 
— to treść. Istotny sens, pod
stawa całej pracy, całej poli
tyki”.

Towarzysz Stalin stawiając 
przed omanlzariami partyjny
mi na XVTI Zieżdzie partii 
„zadanie podniesienia partyj
no . oriranhaoyinej pracy do 
roli kl°rnwn<ctwa polityczne
go” podkreślił również donio
są znacronie kontroli wykona
nia zadań.

Nauki Lenina 1 Stalina są 
drogowskazem dla naszych or 
ganizacji partyjnych, które

Dobra kontrola — to stałe sprawdzanie 
w miejscu pracy

Dobra kontrola wykonania za 
dań polega na stałym, systema
tycznym sprawdzaniu czy i 1ak 
wprowadzane są w życie u- 
chwały kierowniczych orga
nów partii, czy i jak realizu
ją członkowie partii przyjęte 
zobowiązania. Jedną z głów
nych metod kontroli Jest żąda 
nie systematycznej sprawozda 
wczoścl od członków partii, 
odpowiedzialnych za powie
rzoną im pracę. Ale to nie wy 
starcza jeszcze. Konieczna Jest 
również bezpośrednia kontrola 
wykonywania zadań w miej
scu pracy, przy warsztacie, to
karce. agregacie, ścianie wę
glowej, piecu hutniczym.

Weśmy dla przykładu Zakla 
dy Sodowe w krakowskim. 
Sekretarz .wraz z członkami 
łgzekutywy codziennie odwie-

Kontrola wykonania wpływa 
na podniesienie dyscypliny pracy 

i pomaga w wysuwaniu kadr
Nie bez wpływu pozostaje 

kontrola na podnoszenie dyscy 
pilny pracy, zwiększanie po
czucia odpowiedzialności zało
gi. Wystarczy tu wymienić dla 
przykładu, że systematyczna 
kontrola wykonania zobowią
zań robotników ZPB im. Fe
liksa Dzierżyńskiego wpłynęła 
na znaczny spadek nieuspra
wiedliwionej absencji. W po
równaniu z pierwszym kwar
tałem liczba nieusprawiedli
wionej absencji abniżyła się o 
3.000 roboczo - dniówek.

Poważne znaczenie posiada 
kontrola wykonania w pozna
waniu 1 wysuwaniu no
wych kadr. Niezawodną me
todą poznawania ludzi jest 
systematyczna obserwacja i 
kontrola, jak wykonują swo
je zadania. Jak pracują dla 
partii, jaki jest ich stosu
nek do zagadnień społecznych 
itp. Dobrze postawiona kontro 
la wykonania — uczy towa
rzysz Stalin — to reflektor, któ 
ry pozwala oświetlać stan pra 
cy aparatu. Toteż tam, gdzie 
organizacje partyjne. 1ak np. 
w hucie ..Kościuszko”, w ko
palni im. Stalina o tym pa
miętają. tam rosną 1 rozwija
ją się kadry, tam wysuwani są 
nowi, zdolni ludzie na odpo
wiedzialne stanowiska.

Systematyczna kontrola wy
konania pozwala na właściwe 
stosowanie krytyki 1 samokry
tyki — niezwykle ważnego o- 
reża w podnoszeniu poziomu 
pracy partyjnej. Nie kumoter
skie rozstrzyganie zagadnień, 
ale śmiała krytyka I samokry
tyka ujawnia wszelkie niedo
ciągnięcia, zwalcza biurokra
tyzm, wzmacnia czujność za
łogi

Nasze organizacje partyjne 
powinny pamiętać o tym, te 
odgórna kontrola nawet wte
dy, gdy jest najlepsza, rzeczo
wa l konkretna, oparta o głę
boką znajomość spraw polity
cznych 1 gospodarczych, nla 
wyczerpuje leszcze zagadnie
nia konjroll. „Istnieje Jeszcze 
Inny rodzaj sprawdzani*, 
sprawdzania od dołu, gdy ma*

zgodnie z zaleceniem V Ple
num winny wzmocnić swą kie 
rownlczą role w naszym bu
downictwie, podnosić poziom 
pracy organizacyjnej do pozio 
mu wielkich zadań, jakie sta
wia plan 6-letnl.

O tym. 1ak wielką rolę przy 
wiązuje nasza partia do kontro 
wi wykonania zadań, świadczy 
fakt, że zagadnienie to porusza
ne jest na wszystkich niemal par 
tyjnych konferencjach I zebra 
niach Kontrola wykonania za
dań 1est bowiem podstawową 
metoda dobrel pracy kierow
nictwa. jest fundamentem boi 
szewiekiem stylu pracy orga
nizacyjnej, Jest niezbędnym 
warunkiem, aby przv1ete u- 
chwały, zobowiązania Itp nie 
zawisły w próżni, nie zostały 
wypaczone, lecz prawidłowo 1 
na czas wykonane.

dza poszczególne oddziały fa
bryki. obserwuje pracę, spraw 
dza plany, poznaje bolączki 
oddziałów. „Jeżeli dostrzeże
my tylko jakieś wahanie, spa
dek wydajności, z miejsca szu 
kamy przyczyny tego stanu 1 
staramy sie zopobiec złd” — 
mówi II sekretarz organizacji 
fabrycznej, tow. Wasina.

Taki stosunek do kontroli 
mobilizuje załogę do wydajnej 
pracy, uczy Ją wykrywania 
braków, odpowiedzialności za 
warsztat, wychowule więc ka
dry. podnosi ich świadomość i 
kwalifikacje zawodowe.

Ale ścisła kontrola nie tyl
ko pozwala wykryć 1 usunąć 
braki, pozwala ona również u- 
Jawnić nowe rezerwy produk
cyjne i przez wprowadzenie u- 
doskonaleń pracy podnieść wy 
dajność produkcji.

sy kierowane, gdy znajdujący 
się pod kierownictwem spraw 
dzają kierowników, stwierdza
ją ich błędy i wskazują drogi 
do Ich naprawienia**.„ (Stalin).

Bez wciągnięcia mas do kon 
troli wykonania, bez uwzględ
nienia ich doświadczeń trudne 
Jest wykrycie wszystkich bra
ków 1 niedociągnięć w pracy.

Interwencja zbrojna USA w Korei 
stanowi w obliczu prawa międzynarodowego 

AKT AGRESJI
List Międzynarodowego Związku 

Prawników — Demokratów 
do sekretarza generalnego ONZ

GENEWA PAP. Z PARYŻA DONOSZĄ, ŻE MIĘDZY. 
NARODOWY ZWIĄZEK PRAWNIKÓW— DEMOKRATÓW 
WYSTOSOWAŁ DO GENERALNEGO SEKRETARZA 
ONZ, TRYGYE LIE, LIST NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

„My, prawnicy, będąc w 
pełni świadomi konieczności 
poszanowania prawa w sto
sunkach międzynarodowych, 
szczególnie gdy w grę wcho 
dzl utrzymanie pokoju — 
zwracamy Pańską uwagę na 
fakt jawnego p gwałcenia za 
sad Karty ONZ, a to w na
stępujących okolicznościach:

1) Interwencja zbrojna 
USA w Korei została dokona 
na z pogwałceniem wszyst
kich artykułów Karty ONZ, 
dotyczących użycia sił zbrój 
nych. Do/interwencji tej do- 
szło po przegłosowaniu przez 
Radę Bezpieczeństwa w dniu 
25.6 br. postanowienia, które 
nie zezwala na użycie sił 
zbrojnych. Użycie tych sił 
mogło być uchwalone przez 
Radę Bezpieczeństwa jedy
nie na podstawie formalnej 
decyzji (art. 42) j mogło być 
wprowadzone w życie przez 
Jednego z członków Narodów 
Zjednoczonych tylko nr pod 
3tawie wezwania Rady Bez
pieczeństwa lub zgodnie z u- 
kładeną1 specjalnym (art. 43 
4 166). Uchwała z dnia 25.6 
br. nie spełnia tych warun-

Narady wytwórcze 
i listy 

korespondentów 
oraz czytelników 

ważną formą 
oddolnej kontroli
Ważną formą oddolnej kon

troli są narady wytwórcze, 
jeżeli odbywają się regularnie, 
jeśli przeprowadzane są w du 
chu szczerej krytyki i samokry 
tyki.

I tak np. na skutek sygnali
zowania przez jednego z towa
rzyszy, że w oddziale Państwo 
wych Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego w Poznaniu odczu 
wa się zahamowanie w pro
dukcji, odbyła się natychmiast 
narada Rzeczowa dyskusja 
wykazała, że dostawy mate
riału są nieregularne 1 że 
słaba iest praca mniej wy
kwalifikowanych robotników 
Zebrani postanowili wiec za
ostrzyć kontrolę nad dosta
wami oraz wzmocnić pomoc 
fachową, udzielaną przoi mgj. 
strów mniej wykwalifikowa
nym towarzyszom. W rezul
tacie produkcja oddziału nie 
tylko się utrzymała na pozio
mie określonej planem nor
my. ale znacznie wzrosła.

Należy zwrócić uwagę na 
jeszcze Jedną ważną formę 
kontroli wykonania przez sa
me masy — na prasę z Jej 
szeroką siecią korespondentów 
robotniczo • chłopskich oraz 
na listy czytelników. Ruch ko
respondentów 1 listy czytelni
ków — Jak to określił towa
rzysz Bierut — stanowią szcze 
gólnie ważną i cenną formę 
kontaktu z masami pracujący
mi, pobudzającą aktywność 
mas, ułatwiającą walkę z wy 
naturzeniami, z biurokratyz
mem, z bezdusznym stosun
kiem do potrzeb człowieka 
pracy.

Jeżeli nasze organizacje par
tyjne nauczą się po bolszewi- 
cku systematycznie kontrolo
wać wykonanie zadań, jeżeli 
będą szeroko wciągały do kon
troli masy pracujące — to 
szybciej i sprawniej zrealizo
wane będą wielkie zadania 
stawiane przez plan 6-letni 
Kontrola wykonania może i 
musi się stać naszą potężną 
bronią w walce o budowę pod
staw socjalizmu w Polsce.

B. Tr. 
------------- <■_______________

ków i jest nielegalna. Zosta- 
la ona powzięta przez Radę 
Bezpieczeństwa z pogwałce
niem art. 27 par. 3, który 
wymaga „zgody ze strony 7 
członków Rady Bezpieczeń
stwa, w tym wszystkich sta
łych członków Rady”.

Jak z wszystkich powyż
szych faktów wynika — in
terwencja zbrojna USA w 
Korei stanowi w obliczu pra 
wa międzynarodowego akt 
agresji.

2) Żadna z uchwał Rady 
Bezpieczeństwa nie zezwoliła 
na interwencję St. Zjedn. 
na Formozie. Interwencja 
ta jest skierowana przeciw
ko nietykalności terytorial
nej i niezawisłości politycz
nej Chin z pogwałceniem 
art. 24 Karty Narodów Zjed
noczonych i stanowi drugi 
akt agresji, mogącej niebez
pieczeństwo rozszerzyć 1 zao 
strzyć konflikt.

3) Interwencja Stanów 
Zjednoczonych w Korei sta
je się ponadto pogwałceniem 
prawa narodów do samosta 
nowlcnią, proklamowanego

Propagandzista — kierów 
nik koła szkolenia par
tyjnego, szkoły partyj

nej, lektor, konsi ltant — to 
centralna postać v systemie 
szkolenia partyjnego, bo
ziom szkolenia politycznego 
i ideologicznego członków 
partii, poziom wykładów w 
szkołach i kółkach szkolenio 
wych zależy przede wszyst
kim od poziomu kadr proga 
gandzist > ;.

Lenin i Stalin niejedno
krotnie lwracali uwagę na 
konieczność gruntownego 
przygo* owania ideologiczne. 
go i umocnienia hartu poli
tycznego propagandzistów. 
Realizuiąc wskazania Leni
na i Stalina, partia bolsze
wicka wykuła liczne kadry 
propagandzistów. W roku u- 
biegłym liczyły one około 
400 tys. osób. Są to członko
wie partii, posiadaiacy duże 
doświadczenie w d’iedzinie 
pracy propagandowej. Po
nad 80 proc. kierown’k'w 
szkół partyjnych i kółek 
szkolenia partyjnego, to lu
dzie z wyższym lub średnim 
wykształceniem.

Partia bolszewicka trosz
czy się stale o podwyższanie 
kwalifikacji propagandzi
stów. Przy Komitetach Miel 
skich i Rejonowych Partii 
zorganizowano stałe semina 
ria dla kierowników różnego 
typu szkół partyjnych. Przy 
wielu Komitetach Miejskich 
i Rejonowych zorganizowano 
też specjalne seminaria dla 
konsultantów.

Seminaria te są niezbędne, 
ponieważ każdy propagan
dzista winien stale uzupeł
niać swe wiadomości i przy
gotowywać się starannie do 
każdego wykładu. „Jakkol
wiek Lenin posiadał ogrom
ną wlędzę i duże doświadczę 
nie w działalności propagan 
dowej — wygłaszał on mnó
stwo referatów, pisał wiele

w art. 1 par. 2 Karty Naro
dów Zjednoczonych, a to 
wskutek braku legalności de 
mokratycznej rządu Li Syn- 
Mana. Rząd ten, mimo me
tod terroru, uzyskał w wybo. 
rach w maju 1950 r. zaledwie 
20 proc, głosów w Korei po
łudniowej. Faktem jest rów
nież, że ludność północnej 
i południowej Korei stanowi 
jeden naród.

4) Z braku sukcesów, iny 
terwencja zbrojna USA wy
raziła się jak dotąd w nisz 
czeniu koreańskich miast 1 
wsi oraz w eksterminacji lud 
ności cywilnej. Stanowi to 
pogwałcenie art. 6-h statu
tu norymberskiego, który u- 
waża za zbrodnię wojenną 
„morderstwa popełniane na 
ludności cywilnej, niszczenie 
bez powodu miast i wsi, lub 
spustoszenia nieusprawiedli
wione wymogami wojenny
mi".

Z powyżej, przytoczonych 
nowodów uważamy za nasz 
obowiązek zwrócić się do Pa
na z żądaniem:

1) Aby Organizacja Naro
dów Zlednoczonych posługi
wała się legalnymi metoda
mi procedury, przewidziany
mi przez Kartę ONZ .

2) Aby Chiny Ludowe były 
reprezentowane w ONZ, co 
jest nieodzownym warun
kiem właściwego stosowania 
Karty Narodów Zjednoczo- 
nyęlu

artykułów propagandowych
— mimo to przygotowywał 
się starannie do każdego re
feratu, do każdej prelekcji”
— opowiada w swych wspom 
nieniach o Leninie, Nadieżde 
Krupskaja.

A oto, jak pracuje semi
narium, zoiganizowane 

przy Jakowlewskim Komite
cie Rejonowym WKP(b> 
(Kraj Nadmorski) dla kie
rowników kół studiów histo
rii partii. Zajęcia rozpoczy 
nają się od prelekcji, którą 
wygłasza jede»- z sekretarz’ 
Komitetu Rejonowego lub 
inny działacz partyjny.

Na wstępie prelegent 
wskazuje na bezpośredni cel 
przestudiowania danego te
matu, uwypukla zasadnicze 
zagadnienia, związane z te
matem, udziel® wskazówek 
metodycznych, wyjaśnia, jak 
należy się przygotowywać do 
zajęć, jaką literatura zasad
niczą i pomocami naukowy
mi należy się posługiwać w 
toku studiowania t' matu, 
jakie kwestie winny stano
wić przedmiot ogólnej dys 
kusji.

Podczas następnego zaję
cia propagandziści, którzy 
przestudiowali już zleconą 
literaturę, omawiają związa 
ne z tematem zagaanienia 
teoretyczne i melodyczne 
Często przedmiotem dysku 
sji na seminarium są ogólne 
zagadnienia metodyki szko. 
lenia oraz problemy, związa 
ne z kierowaniem pracą sa 
mokształceniową członków 
partii.

Latem, kiedy zajęcia w 
sieci szkolenia partyjnego 
ulegają przerwie, organiza
cje partyjne prowadzą kursy 
szkolenia i przeszkalania 
propagandzistów.

WARSZAWA. W związku z 
przypadającą w dniu 21 bm. 
24 rocznicą stracenia działa
czy ruchu robotniczego, bo
jowników o Polskę socjalisty 
czną: Hibnera, Kniewsklego 
i Rutkowskiego, odbędzie się 
w niedzielę dnia 20 bm. ma 
nifestacja w celu złożenia 
hołdu ich pamięci.

Na stokach cytadeli, gdzie 
zostali staceni bchaterscy

W myśl uchwały KC 
WKP(b), przy wszystkich 
Komitatach M’-jskich i'artil 
zorgan’zow:ih<i latem 1950 r. 
3-mias ,-czne kursy dis kie
rowników miejs’-’ch szkół 
partyjnych i kół szkolenio
wych. ?r<y ł omtetach Ob
wodowych WKP(b) oraz 
przy KC Partii Komunistycz 
nych r«v'iblik związkowych 
zorganizowano miesięczne 
kursy dla kle-owników wiej 
skich szkół ; Kółek politycz
nych.



W walce o przyspieszenie 
obiegu dokumentów załadowczych 

Z PS musi zdobyć się na maksymalny wysiłek
Budujemy stalowe kutry

Niezmiernie walną, a dotychczas wciął kulejącą Jest pra
ca dokumentowych, która bezpośrednio wpływa na skróce
nie lub przedłużenie czasu postoju statku w porcie, po Jege 
załadowaniu.

Stocznie okrętowe w piani e 6-letnim nf.e tylko zwiększą 
produkcję statków rybackich, ale budować będą statki co
raz większe i coraz lepsze: stalowe kutry, lugry t traw 
lery dalekomorskie.
Eksploatacja tych statków pozwoli rybakom na zwięk- 

szenle połowów rocznych w planie 6-letnim o 311 proc, 
pod względem ilości i o 4p proc, pod względem wartości.

lut w roku 1951 zlikwidujemy import ryb morskich, a 
zwiększymy eksport ryb z połowów własnych.

ROSNĄ LUDZIE
STOCZNI W USTCE

TĄ DROGĄ PODNIESIEMY WY
DAJNOŚĆ PRACY TAK DALECE, 
ZE WYKONAMY PLAN, NIK ZWlgK 
SZAJĄC PRAWIE STANU ZATRUD
NIENIA.

Jesteśmy zaskoczeni tym twier
dzeniem, ale tow. Steć ma prze
konywujące argumenty:

— W 1948 ROKU, KIEDY STO
CZNIA ROZPOCZYNAŁA PRACE, 
BUDOWA JEDNEGO KUTRA 
TRWAŁA 28 TYS. ROBOCZOGO- 
DZIN. TERAZ PRZECIĘTNIE BU
DUJEMY KUTER — I TO ZNACZ
NIE LEPIEJ — W CIĄGU • TY- 
SIĘC” ROBOCZOGODZIN. A PRZE 
CIEK OBECNY SPOSÓB PRODUK
CJI NIE JEST DOSTATECZNIE 
ZMECHANIZOWANY, WSPÓŁZA
WODNICTWO OBEJMUJE WPRAW
DZIE CAŁĄ ZAŁOGĘ, ALB DO
PIERO OD NIEDAWNA, A RUCH 
RACJONALIZATORSKI DOPIERO 
SIE ROZKRĘCA. W UB. MIESIĄ
CU Z INICJATYWY ORGANIZA
CJI PARTYJNEJ ZAŁOŻYLIŚMY 
KLUB RACJONALIZATORÓW, DO 
KTÓREGO NALEŻY 13 PRACOW
NIKÓW I ZACZYNAMY PR • Cg 
ZORGANIZOWANĄ, PLANOWĄ 
NAD USPRAWNIENIEM PRODUK
CJI™

NYCH PRZEZ ORGANIZACJE par
tyjną.

Szkutnicy s ustecklej stoczni 
pierwsi zastosowali listewkowe po
szycie kutrów, któro jest równie 
wytrzymało jak poszycie „pianko
we", zŁotono z szerokich desek, 
a daje wielką oszczędność budulca.

— Przy listewkowym systemie wy
korzystujemy wszystkie wąskie 
„zrzynki", które przed tym kwa
lifikowano na odpadki — mówi tow. 
Kamiński. — W PLANIE SZEŚCIO
LETNIM MAMY ZBUDOWAĆ SET
KI KUTRÓW I ŁODZI, A DOB
REGO BUDULCA DRZEWNI GO 
NIE MAMY ZA WIELE, DLATEGO 
KADEN PRZYDATNY DO PRODUK
CJI KAWAŁEK DRZEWA NIE MO
ZĘ BYĆ ZMARNOWANY. OSZCZĘ
DNOŚĆ TAKA WPŁYNIE JAKŻE 
NA ZNACZNE OBNIŻENIE KOSZ
TÓW BUDOWY JEDNOSTEK RY
BACKICH.

sztataeh, co drugi dzień t-tozlmy 
na naukę teoretyczną do szkoły 
zawodowej w Słupsku. KAŻDY Z 
FACHOWCÓW WARSZTATOWYCH 
DBA O TO, ABY8MY NAUCZYLI 
SIE JAK NAJWIĘCEJ, A MY TAK
ŻE PRZYKŁADAMY SIE DO RO
BOTY, BO w STOCZNI BRAKUJE 
MONTERÓW SILNIKOWYCH. A W 
PLANIK SZEŚCIOLETNIM WYRE
MONTOWAĆ TRZEBA BEDZlE SET 
KI SILNIKÓW KUTROWYCH.

Sekretarz organizacji partyjnej 
to*. Leon Chmiel rsaleaalizator 
I pnoiknmtk sracy, uoy cwinto-

Na przestrzeni ostatnich 
dwóch miesięcy nie tylko, te 
nie nastąpiła na odcinku pra
cy dokumentowych poprawa, 
lecz przeciwnie — pogorszenie.

Należało by przypuszczać, te

Utracone godziny, 
które mogły przynieść oszczędności

Wiemy, że dokumenty na po 
szczególne załadowane statki 
sporządza się w Basenie Gór
niczym — centralnie — nieza
leżnie od tego, na którym na
brzeżu statek ładuje.

Przy stosunkowo nie dużym 
ruchu, kiedy statki ładowały 
przeważnie w Basenie — do
kumentowi, mając stosunkowo 
blisko na nabrzeże do statku, 
przygotowywali dokumenty za 
ladnwcze punktualnie.

Dziś, gdy przy zwiększonym 
ruchu statki ładuje sle na na
brzeżu Górnośląskim, Parnicy 
i nabrzeżach oddalonych o kil
ka kilometrów od miejsca spo
rządzania dokumentów —

wania siedemnastoletnią Halinę 
Urbańską, która pracuje w war
sztatach jako sprzątaczka opiłków 
drogich metali, Jak miedź i mo
siądz.

— SWOJĄ PRACE WYKONUJE 
PRĘDKO I WOLNY CZAS WYKO
RZYSTUJE NA NAUKĘ ŚLUSAR
KI. WSZYSCY MAJSTROWIE 
CHĘTNIE MNIE UCZĄ — mówi 
tow. Urbańska.

Kierownictwo stoczni proponowa
ło tow. Urbańskiej naukę księgo
wości w biurze stoczniowym, ale 
energiczna dziewczyna „woli ma
szyny od papierków" i ZAMIERZA 
ZOSTAĆ MONTEREM SILNIKO
WYM. Za radą towarzyszy z orga
nizacji partyjnej ot nowego roku 
szkolnego rozpocznle naukę razem 
z nowym naborem uczniów.

Tow. chmiel opowiada o pracy 
organizacji partyjnej, do której 
należy jedna czwarta całej załogi.

Byty krawiec — żaglomistrzem
Żagle usteckte, szyto z polskiego 

płótna, nie ustępują pod ładnym 
względem żaglom zagranicznym.

Kierownik warsztatu tow. Kazl- 
mlars Cugier był krawcem 1 żagle 
saezął szyć dopiero W tutejszej sto
czni w roku 1848.

— Krawiectwo ma niewiele wspól
nego z śaglomlstrzostwem — po
wiada tow. Cugier — ale przecież 
dawałem sobie jakoś radę pracująo 
pod kierunkiem jednego z techni
ków stoczniowych, który projekto
wa! żagle 1 przy pomocy starego 
marynarza, znającego doskonale ro
boty linowe.

TOW. CUGIER NIE TYLKO WY
SZKOLIŁ JUZ W SZYCIU ŻAGLI 
SWOJEGO BRATA CZESŁAWA —

Przodownik pracy ED
WARD KRÓLIKOWSKI 
ostatnim pociągnięciem 
pędzla wykańcza nowozhu 
dowaną jednostkę rybacka-

zespół dokumentowych prze
stał dobrze I sprawnie praco
wać. Nie — tak nie jest Przy 
czyny złego obiegu dokumen
tów należy szukać nie u doku- 
mentowych, lecz gdzie in
dziej.

statki czekają na dokumenty 
od 1 — 3 godzin. Przyczyna 
jest jedna, niby łatwa do usu
nięcia — a jednak do dnia dzi 
siejszego nie usunięta.

Jest nią kompletny brak ko
munikacji; środka, który nie
odzownie potrzebny jest do 
szybkiego przerzutu dokumen
tów na nabrzeża odległe.

Dla potwierdzenia, podam 
kilka przykładów, które zobra
zują dostatecznie dobrze w ja
kim stopniu to bezprzykładne 
niedociągnięcie ze strony Za
rządu Portu paraliżuje prace 
w porcie, w jakim stopniu 
wpływa na zwiększenie mart-

— Na zebraniach, szczególnie po 
IV Plenum KC, wiele czasu po
święcamy omówieniu szkolenia za
wodowego. Dlatego organizacja par
tyjna zna kwalifikacje 1 możliwo
ści każdego pracownika. WSPÓŁ
PRACUJĄC ŚCIŚLE Z KIEROW
NICTWEM ST0CEN1, DBAMY O 
TO, ABY KA2DY SAMODZIELNY 
FACHOWIEC SZKOLIŁ ROBOTNI
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
I ZWRACAMY PILNĄ UWAGĘ 
NA POSTĘPY W NAUCE.

Niedawno organizacja partyjna 
zakończyła kura szkolenia ideolo
gicznego I stopnia, w którym brali 
udział prawie wszyscy członkowi* 
organizacji. Jak stwierdził egzami
nator z KW, kurs sta! na bardzo 
wysokim poziomi*. Wkrótce orga
nizacja partyjna rozpocznle kurs
II stopnia i za pośrednictwem 
Związku Zawodowego zorganizuj* 
szkoleni* dla całej załogi.

— ZDAJEMY SOBIE SPRAWĘ * 
TEGO — mówi tow. Chmiel — 
ZE OD UŚWIADOMIENIA POLITY
CZNEGO ZAŁOGI ZALEŻY WYKO
NANIE NASZEGO PLANU SZEŚ
CIOLETNIEGO.

PRZODOWNIKA PRACY — I KIL
KA SZWACZEK, ALE SKONSTRU
OWAŁ TAKŻE SPECJALNĄ „ŁA
WĘ" DO PODAWANIA PŁÓTNA 
NA MASZYNĘ, KTÓRA ZASTĘPUJĘ 
PRACE CZŁOWIEKA 1 ZNACZNIE 
UŁATWIA PRODUKCJE-

W warsztacie żaglomistrzowsklm 
pracuj* także talder Nycz.

Takler — to majster robót lino
wych, który przygotowuj* f za
kład* cal* olinowanie na kutry. 
TOW NYCZ DWA LATA TEMU 
BYŁ RYMARZEM, A TERAZ JEST 
JUŻ SAMODZIELNYM MAJSTREM 
TAKLERSKIM I UCZY TEGO FA
CHU ROBOTNIKA „PLACOWEGO" 
TOW. TYMCZAKA.

Takich jak tow. Cugier f Nycz 
w stoczni jest wielu. Na przykład 
BYŁY STOLARZ, A TOTEM SZKU
TNIK JĘDRYSZAK, JEST JUŻ SA
MODZIELNYM TRASEREM, SZKU
TNIK HANUS I ŚLUSARZ MAKA
REWICZ AWANSOWALI OSTAT
NIO NA KALKULATORÓW...

Systematyczne 
szkolenie kadr 
— gwarancją 

wykonania planu
W stoczni rybackiej w Ustce na 

każdym kroku spotyka się dobrych 
fachowców, którzy jeszcze kilka lat 
temu o przemyśle stoczniowym na
wet nie słyszeli. ORGANIZACJA 
PARTYJNA I KIEROWNICTWO 
S OCZNI UMIEJĘTNIE DOBIERA
JĄC LUDZI Z POKREWNYCH ZA
WODÓW I SZKOLĄC ICH SYSTE
MATYCZNIE STWORZYŁY ZAŁO
GĘ STOCZNIOWĄ STOJĄCĄ JUZ 
NA WYSOKIM POZIOMIE FACHO
WYM. ORGANIZACJA PARTYJNA 
NIE ZANIEDBUJE JEDNAK SZKO
LENIA I STOCZNIOWCY Z USTKI 
PODNOSZĄ CIĄGLE SWOJB KWA
LIFIKACJE ZAWODOWE,' POMYS
ŁAMI RACJONALIZATORSKIMI 

1 SPRAWNIAJĄ PRODUKCJE I 
DI ITEGO PLAN SZEŚCIOLETNI 
WYKONAJĄ NA PBWNO.

(J. Ł.)

wego czasu po załadowaniu 
statku

PRZYKŁADY: ms „Wind 
hund” zakończył ładować o 
godz. 3.00 — doknmentv do 
starczono o 5.55. m/s ..Kltty’’ 
zakończył o godz. 7.00 — do
kumenty o 8,45. m/» Prima” 
zakończył o godz. 17,30 — do 
kumenty o 19 50, m's „Frł- 
sla” zakończył o godz. 18.45 
— dokumenty o 21,00. To 
jest tylko kilka przykładów 
spóźnionych dokumentów w 
miesiącu lipcu, naświetlają
cych wyżej opisane usterki 
Statek końc?.v ładować na 

Parnicy o godz. 19,00. Samo 
przygotowanie dokumentów 
nie zajmuje więcej jak 30 min. 
Dojazd na Parnlce samocho
dem trwa od 10 do 15 min.. W 
zależności od wielkości statku 
makler ka1ku’uje czas odprawy 
z władzami graniczno- celny
mi. Zamawia pilota na godz 
20,15 wyliczywszy uprzednio, 
że do tej chwili statek powi
nien być już gotowy.

Dokumentowy, który pozba 
wiony jest środków lokomocji 
wychodzi pieszo na nabrzeże 
odległe około 6 km od lego blu 
ra. Jest na nabrzeżu o 20,30 — 
w efekcie statek odchodzi o 
godz. 21,30 a nie o 20,15 Nie 
koniec na tym Dokumentowy, 
który tak długi czas nie obec-

Współzawodnlctwo 
zorganizować na słusznych zasadach

W zrozumieniu swej poważ
nej roli w porcie, w walce o 
przedterminowe wykonanie 
planu 6-letniego — dokumen
towi nie pozostali w tyle. Pod 
Jęli oni zobowiązania długofa
lowe zdążające do skrócenia 
czasu wystawiania dokumen
tów, a których nie mogą a wy 
żej wymienionych powodów 
wykonać.

Przez zniesienie punktowa
nia za szybkość w stosunku do 
zejścia poniżej obowiązującej 
normy, zlikwidowano tę, do 
pewnego stopnia moralną pod 
nietę do wysiłku, a stanowią
cą równocześnie Istotny wskat 
nik wydajności pracy. Przykła 
dowo, dokumentowy, który 
sporządził dokumenty w czasie 
1 godziny przewidywaną nor
mą, otrzymuje tą samą Ilość 
punktów co Inny, który tę sa
mą czynność wykonał w 10 — 
15 minut, przy zwiększonym 
wysiłku.

Rzecz jasna, że nie wpływa 
to mobilizująco, lecz odwrot
nie demobillzuje zespół doku
mentowych.

f.f K Wfff/lCJ/l POSTOJÓW

TO SKUTECZNA WALKA 0 REALIZACJĘ PLANÓW
Do Jednych z poważnych 

niedociągnięć w pracy Biura 
Portowego Parnica należą du 
że przerwy pomiędzy wejściem 
do pracy jednej zmiany, a opu 
szczeni em nabrzeża przez dru
gą. Niedostatecznie sprężyście 
organizowany jest również po
dział robotników na statki. Nie 
jednokrotnie po dokonaniu po
działu robotników na grupy 
okazuje się, że brak jest łopat 
do trymerki.

Dopiero po stwierdzeniu te
go faktu — przodownik gru
py zaczyna szukać łopat. Naj
częściej znajduje je po drugiej 
stronie nabrzeża — na placach 
drzewnych. To poszukiwanie ło 
pat zabiera przynajmniej go
dzinę czasu i powoduje żarów 
no bezczynność robotników jak 
i przestój statku.

Taki stan rzeczy nie sprzyja 
oczywiście terminowemu reali
zowaniu przez nas planu opera 
tywnego przeładunku, a także 
w sumie te wszystkie przestoje 
nieprodukcyjne stwarzają 
wzrost kosztów własnych prze 
ładunku .

Załoga Biura Portowego 
Parnica dobrze rozumie znaczę 
nie walki o zmniejszenie kosz
tów własnych i dlatego też nie 
może dopuścić, aby przodowni 
cy i majstrowie nie dbali o 
właściwą organizacją pracy i 
przygotowanie sprzętu. Uważa 
my, że sprawę przygotowanie 
sprzętu przeładunkowego moż
na załatwić w sposób prosty: 
trzeba, aby schodząca zmiana 
zostawiała sprzęt na miejscu 
pracy w pozśądkn, a nfo rowo

ny jest w biurze, a jest odpo
wiedzialny za sporządzenie do 
kumentów na inne — w mię
dzyczasie zakończone statki — 
przychodzi, rzecz 1asna na sta
tek załadowany w Basenie Z 
opóźnieniem od 1 do 3 godzin. 
Władze graniczno - celne a 
Szczególnie WOP- który w zro 
zumieniu Interesu portu zgo
dził al* na odprawę statków 
bezpośrednio po zakończeniu 
załadunku —- coraz cześcfei od 
mawia przystępowania od
prawy, nauczony przykrymi 
wypadkami, czekania na doku 
menty 1uż po dokonaniu przez 
siebie kontroli statku.

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
nie można dopuścić do teno, 
aby władze WOP graniczno - 
celne z uwagi na taki stan rze 
czy miały odmawiać odprawy 
w czasie po zakończeniu zała
dunku, w którym to -<e 
trwania odprawy, dokumenty 
powinny zawsze znaleźć sle na 
statku Nie można donuścić do 
tego, aby w momencie rozno- 
czccla wytężonej walki o wy
konanie planu 6-letnlego Ist
niał taki stan rzeczy Doku
mentowi musza mleć zanewnlo 
ny stały środek lokomocji ze 
strony ZPS-u, gdyż Im — pra 
nown;kom operacyjnym nale
żą się one w pierwszym rzę
dzie.

Zważywszy wszystkie te 
sprawy 1 trudności, z ktńryml 
styka się codziennie dokumen 
towy w swej pracy — muślmy 
koniecznie pośpieszyć mu z po 
mocą Nie mogą figurować w 
zestawieniach odprawionych 
statków, obecnie b częste dwa 
gl: „statek opóźniony z winy 
dokumentów”. Sprawa uspraw 
nienla pracy tak ważnego og
niwa w porcie jakim są do
kumenty nie cierpi-zwłoki Za 
rząd Portu powinien był iuż 
dawno to zrozumieć, a nie za
niedbywać tego zagadnienia.

Dokumentowych stać na lesz 
cze większy wysiłek. Trzeba 
nie tylko im zapewnić normal
ne warunki pracy, trzeba oto
czyć ich opieką, trzeba zrozu
mieć I z miejsca rozwiązać tą 
palącą kwestię, laką jest do
tychczasowy brak lokomocji.

Domagają się tego doknmen 
towl, domaga sle tego cało
kształt pracy w porcie — do
maga się tego dobro państwa 
I wykonanie planu — eo nie 
Jest obce kierownictwu portu, 

Tadeusz Jaworski

siła go po całym terenie. Maj 
strowie i przodownicy grup po 
winni dopilnować zdania sprzę 
tu I równomiernego rozdziele
nia go na grupy.

ROMAN JANKOWSKI 
korespondent portowy

Organizacja partyjna 
przy PPB „Hydrotrest" 
•v Świnoujściu 

lealizuieuchwałylYPienum
Po zakończeniu kursu dla 

betoniarzy i cieśli, podstaw wa 
organizacja partyjna przy 
„Hydrotreście” w Świnoujściu 
w porozumieniu z Radą Zakła
dową i kierownictwem robót 
zorganizowała II kurs dla ha- 
grzystów. który rozpocz.al się 
2O.VI1 br. i trwać będzie do 
18.VIH br. Na kurs uczęszcza 
20 pracowników firmy, tak z 
warsztatu ślusarskiego łak I 
z placu budowy. Program kur 
su ohejmufe naukę o motorach 
spalinowych, matematykę, ję
zyk polski i wiadomości o Pol
sce współczesnej oraz zaiecia 
praktyczne. Kierownikiem kur 
su jest tow. Strzemecki, wykła 
dowcami są inżynierowie i tech 
nicy z budowy bazy rybackiej 
w Świnoujściu, jak również In* 
tynierowie delegowani z oddzia 
łu szczecińskiego.

CEBULA 

korespondent portowy



Pomoc masom chłopskim 
w organizowaniu i rozbudowie spółdzielczości produkcyjnej 

w województwie szczecińskim i koszalińskim 
najpilniejszym zadaniem ZSCh
W dniu 10 bm. odbyła się w 
™ Szczecinie odprawa preze
sów i sekretarzy powiatowych 
ZSCh województwa szczeciń
skiego 1 koszalińskiego. Głów
nym tematem obrad nowego 
aktywu ZSCh była sprawa po 
mocy chłopom w organizacji 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
mobilizacji szerokich mas 
członkowskich do wykonania 
zadań, jakie przed ZSCh sta
wia plan 6-letni.

Prezes Zarządu Wojewódz
kiego Oddziału ZSCh w Szcze
cinie tow. WŁADYSŁAW MI
LANOWSKI, omawiając te za
gadnienia, zwrócił i wagę ze
branym na słabą pracę gro
madzkich i gminnych kół 
ZSCh w dziedzinie spółdziel
czości produkcyjnej. Koła 
gminne i gromadzkie w więk
szości nie brały dotychczas 
czynnego udziału w życiu gro
madzkim, nie kierowały pra
cą w gromadzie. Kola po-

Klno POLONU ul. Grunwaldzka 
Nr 8/9 „Strój galowy'* prod. węg. 
pocą, seansów w niedzielę o godz.
18. 18 1 20.
Doswol. dla młodz. od lat 14-tu.

MUZEUM PAŃSTWOWE UL Armii 
Ozerwc^aj 53, otwarte codziennie 
W godz. 12.00—17.00, w niedzielę 1 
święta 12.00—20.00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY:
ótrai Pożarna 331
Pogotowie Ratunkowe 500 
Milicja Obywatelska 531. s

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Gryfem'*, ul. Armii 
Czerwonej 1.

wiatowe, gminne ) gromadz
kie w wielu wypadkach pra
cowały chaotycznie, h"--łano
wo bez jakiejkolw*ek kontro
li wykonania planów i zadań 
w terenie, co było przyczyną 
małej aktywności członków. 

Członkowie ZSCh częstokroć 
biernie ustosunkowywali się do 
jawnych prowokacji bogacza 
wiejskiego. Pomoc sąsiedzką 
w czasie trwania żniw była na 
ogół żle zorganizowana. Częste 
były wypadki nie udzielenia u- 
stawowo określonej pomocy 
małorolnym chłopom przez ku
łaków. W powiecie pyr zy* kim 
zdarzył się taki wypadek, że 
kułak wyrzucił za drzwi kobie 
tę. której miał udzielić r*mo- 
cy w koniach, a koło gromadz
kie ZSCh nie zajęło w tej spra 
wio żadnego stanowiska.

A przecież dekret 0 pomo
cy sąsiedzkiej mówi wyraźnie, 
że bogacz musi pomóc małorol 
nemu chłopu. Związek nasz mu 
si reagować natychmiast na 
wrogie wystąpienia kułackie 1 
wskazywać biednemu i średnio 
rolnemu chłopu na metody wy 
zysku, jakie stosują na wsi bo
gacze wiejscy. Komitety człon 
kowskle nie przejawiały do
tychczas większego zaintereso
wania spółdzielniami gminny
mi. W spółdzielniach brak było 
często artykułów pierwszej po
trzeby, bo»do spółdzielni mia
ły dostęp elementy reak

cyjne, sabotujące pracę i sie
jące panikę na wsi. Istniejące 
już spółdzielnie produkcyjne 
winny być otoczone stałą ople 
ką ze strony aktywu ZSCh. Za 
daniem aktywistów ZSCh jest 
pomagać nowopowstałym spół
dzielniom produkcyjnym w 
przezwyciężaniu trudności i 
chronić je przed atakami ku
łaka. Do pracy na tym polu 
trzeba wciągnąć kobiety. Koła 
Gospodyń Wiejskich w większo 
ści wypadków pracują bardzo 
słabo. Słaba aktywność tych 
kół hamuje rozwój spółdziel
czości produkcyjnej oraz za
kładanie żłobków i dzlecińców. 
Do pracy trzeba zmobilizować 
nauczycielki wiejskie, instruk
torki socjalne j przedszkolan
ki. Tow. Kilanowski podkre
ślił, że rezultaty pracy będą 
widoczne wtedy, gdy nastąpi 
ścisłe powiązanie pracy kół 
ZSCh na wszystkich szczeb
lach organizacyjnych. gdy 
członkowie kół wnikną szcze
gółowo w pracę gromady | po 
znają jej bolączki. Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej osiągnie 
należyty poziom | zacznie speł
niać wytyczone mu zadania, 
gdy oprze się na aktywie chłop 
skim i będzie kierował szero
kim) masami chłopskimi.

Plan 6-letni stawia przed 
ZSCh ogromne zadania przebu 
dowy życia gospodarczego, lep 
szej organizacji skupu i kon

traktacji oraz stałego podnoszę 
nia poziomu ideologicznego i 
kulturalno . oświatowego na 
wsi. Cały aktyw ZSCh świa
domy odpowiedzialności. Jaka 
na nim spoczywa, musi bez
względnie przeanalizować 
swój styl 1 stosunek do pracy 
i pobudzić do aktywnej dzia
łalności wszystkie koła gro
madzkie.

Na zakończenie narady ze
brani uchwalili rezolucję, w 
której potępiają imperialistów 
amerykańskich i ich interwen
cję zbrojną w Korei i protestu 
ją przeciwko mieszaniu się ban 
kierów amerykańskich w wew 
nętrznę sprawy innych naro
dów. W rezolucji czytamy m. 
in.: W IMIENIU STU TYSIĘ
CY CZŁONKÓW ZSCh, MAŁO 
I ŚREDNIOROLNYCH CHŁO
PÓW WOJEWÓDZTWA
SZCZECIŃSKIEGO I KOSZA
LIŃSKIEGO,1 ZOBOWIĄZU
JEMY SIĘ DO WYDAJNIEJ
SZEJ PRACY NA ODCINKU 
PRZEBUDOWY USTROJU 
ROLNEGO W NASZYCH WO
JEWÓDZTWACH I MOBILI
ZACJI NAJSZERSZYCH MAS 
CHŁOPSKICH DO WYKONA
NIA PLANU 6-LETNIEGO, 
PLANU BUDOWY PODSTAW 
SOCJALIZMU W POLSCE, 
ORAZ DO WALKI O UTRWA 
LENIE POKOJU.

L. F.

DROBNE 
OGŁOSZENIA

SIEDLECKI Marian zgłs 
za zgubienie odcinka za
meldowania w Policach, 
biletu kolejowego, prze 
pustki, wyd. przez Hutę 
Szczecin, kwitu na wę
giel. O, 1288

MORZUCH Witold — 
Swlerszczewo zgłasza zgu 
blenle dowodu osobistego, 
zaświadczenia RKD leg. 
Zw. Zaw., karty pracy z 
prawem jazdy. G.1295

ŻANDF.R Mieczysław zgla 
sza zgubienie zaświadcze
nia rejestracji poboro
wych. odcinka zameldo
wania. G.1296

MARCZYK Stefan zgła
sza zgubienie dowodu 
osobistego, odcinka za
meldowania, wyd. Swob 
nlca. G. 1291

UNIEWAŻNIAM pieczątkę 
zagubioną w poczekalni 
Poznań z napisem Za

przysiężony Wagowy Gleł 
dy Zbożowo-Towarowej 
w Szczecinie Nr 441

G 1300

Murawski i Paździoch
w finale mistrzostw bikserskich Mski

Poziom walk w półfinałach by I daleko lepszy niż w dnlai !i po
przednich. Podobał się zwłaszcza MURAWSKI, który spotkanie » edań 

szczaninem BOKTCHEREM rozstrzy gnął wbrew przewldynamom wyso 
ko na swoją korzyść, walka była prowadzona w żywym tempie , sta 
ła na dobrym poziomie tecłinlcz nym.

Murawski atakował bez przerwy, 
wygrywając każdą wymianę ciosów. 
Boetcher, typowany na mistrza wa 
gt muszej, nie mógł sprostać bok
serowi szczecińskiemu, który sto
czył najlepszą walkę w swej karle 
rze bokserskiej. Jednogłośne zwyclę 
stwo Murawskiego jest tym cennlej 
sze, że uzyskane zostało w walce z 
zawodnikiem wysoko notowanym 
na ringach Polski.

Graczyk nie umiał przerwać się 
przez zasięg ramion Napieralsklego 
(Wrocł.) | walkę przegrał wyraźnie, 
mimo, że po jednym z ciosów prze 
clwnlk jego znalazł się na mo
ment na deskach.

Paździoch pokonał nieznacznie 
Pawłowskiego (Pom.). Pierwsze 
dwa starcia zawodnicy walczyli 
dość ospale. W III rundzie Pat- 
dzioch stopuje celnie chaotyczne 
ataki Pomorzanina 1 rozstrzyga 
walkę na swą korzyść.

NIESPODZIANKI W LEKKIEJ
Porażka Bańkowskiego z Leissem 

(Pom.) była nieoczekiwana lecz 
niemniej zasłużona. Bokser bydgo 
sk( potrafił w odpowiedniej chwili 
przejść z obrony do natarcia 1 sku 
tecznle punktował prostymi.

Walka Bargiela z Hechtem toczy 
la się przy ogłuszającym dopingu 
publiczności. Bargiel wypadł dale
ko lepiej niż w pierwszym dniu. 
Walczył czysto 1 ładnie dla oka. W 
pierwszych dwóch rundach ustę
pował nieznacznie Hechtowl. lecz 
na finiszu osiągną) wyraźną prze
wagę. Przyznanie zwycięstwa Hech 
towl przyjęła widownia burzą prote 
stów.

BICZAK Marian zgłasza 
zgubienie zaświadczenia 
I rejestracji wojskowej, 

RKU Włocławek. 0.1290

RUTKOWSKI Adam 
zgłasza zgubienie leg. 
Zw. Zaw. Nr. 98454.

G. 1289

KACZOROWSKA Hele
na zgłasza zgubienie 
dowodu osobistego, wyd, 
w Darłowie. G. 1292

PAWŁOWSKA Stanisława 
zgłaszt zgubienie legity
macji szkolnej. G.1293

SZPYRA Edward, zam. 
Dobrepole gm. Koslelloe, 
pow. Kamień Pomorski 
zgłasza zgubienie odcin
ka zameldowania wyd. 
przez Zarząd Gnilny Ko- 
slellce, pow. Kamień Po
morski. G.I297

ZGUBIONO pieczęć Soł
tys gromada Błotnica, 
gm. Charzyno, pow. Ko
łobrzeg. G.1298
JURALEWICZ Stanisław 
zgłasza zgubienie odcin
ka zameldowania, wyd. 
Zarząd Gminy Charzyno.

GJ299
SZULC Konrad zgłasza 
zgubienie legitymacji
szkolnej Nr 243 wydane] 
Szczecin, G.1308

W izbie było czysto 1 ciepło. Na zasłanym czerwoną 
etebnowaną kołdrą łóżku bielała górka świeżo wstrząśnlę 
tych poduszek. Na parapetach stały w doniczkach kwia
ty. Mały okrągły stolik w kącie, nakryty był haftowaną 
serwetką. Po wielu dniach 1 nocach, spędzonych na siodle, 
na mrozie, w pełnym napięcia oczekiwaniu spotkania z 
białymi, Artiom odczuł teraz powab przytulnego domu, 
którego nie zaznał w ciągu ostatnich lat swego życia, spę 
dzonych w marszu lub w koszarach.

Potoczyła się nieskrępowana rozmowa. Rozpoczęli od 
wzajemnego wypytywania się, przeszli do wspomnień. 
Duniasz.kn opowiadała ze śmiechem, jak chciała odbió 
Artioma Maniaszce, Maniaszka wspomniała swe oierwsze 
z nim spotkanie, 1 wszys^o to wniosło jeszcze więcej 
światłości w dusze Artioma.

Nagie w sieni zakwiliła córeczka Duniaszki. Duniasz- 
ka wzięła lampę 1 pośpieszyła do niej. Do izby Już nie 
wróciła.

... Do domu Artiom wracał rankiem. We wsi gardło
wały koguty, baby w chatach rozpalały piece.

Wszystkie obawy o Maniaszkę, które przez kilka lat 
dręczyły Artioma, należały już do przeszłości, 1 od dawna 
już nie doświadczał takiego spokoju ducha, jak obecnie. 
Szedł bez pośpiechu, rozważając w duchu:

„Proszę, masz już teraz żonę. Trzeba tylko, żeby się 
wojna skończyła. Będzie pokój. Niedługo już będziemy 
musielj czekać".

Nie przyzwyczaił się jeszcze do nazywania Maniasz- 
ki swą żoną, ale wywoływało to przyjemne uczucia, to

TOMCZYK Józef zam. 
Rymań, pow. Kołobrzeg 
zgłasza zgubienie książe
czki wojskowej wydanej 
przez RKU Białogard, 
tymczasowego zaświadczę 
alą tożsamości wyd przez 
gminę Rymań. G.1301

KRZYWICKA Leontyna 
zglaaza zgubienie odcin
ka zameldowania wyd. 
Szczecin. G1294

PLUTA Bronisława zgła
sza zgubienie odcinka 
zameldowania wyd. Szcze 
oln. 0.1307

też Artiom, zasypiając w miękkiej pościeli, którą mu 
matka przygotowała w izbie, powtórzył kilkakrotnie:

— Mania, moja żona.

4.

Obudziło Artioma panujące w domu zamieszanie. W 
półśnie jeszcze słyszał jak przez mgłę, że ojciec mówił 
coś zaniepokojony, półgłosem. Potem co chwila trzaskały 
drzwi, uszu Artioma dobiegały głosy obcych ludzi. Gdy 
poczuł dotknięcie czyjejś ręki, otworzył z wysiłkiem po
wieki i ujrzał matkę. Anna stała przy nim wzburzona, 
zapłakana, ze zsuniętą z głowy na ramiona chustką.

— Co z tobą, mamo? — spytał apatycznie, nie pod
nosząc *dę z poduszki.

Anna przełknęła łkania, które ściskały jej gardło, 
zmarszczyła się, jakby gnębił ją ból 1 rzekła, patrząc na 
syna przerażonym wzrokiem.

— Synku... Ktoś strzelił teraz do naszej Mani.
„Naszej"... Widocznie matka wiedziała wszystko. Na 

to słowo zwrócił uwagę wcześniej, zanim jeszcze do Jego 
świadomości dotarł sens tego, co powiedziała matka.

— Strzelił?! — krzyknął Artiom, zrywając się z łóż
ka. — Kto strzelił? Dlaczego?

— Nie wiem. Wszyscy tam biegną, do 8urkowów — 
powiedziała Anna słabym głosem.

Nieprzytomny Artiom był już po kilku chwilach pod 
domem Surkowów. Przed wrotami tłoczyli się chłopi, 
baby 1 dzieciaki. Kilku chłopców, między nimi Maksym 
Strogow, przybyło konno, ze strzelbami przewieszonymi 
przez ramię. Konie pod nimi dreptały niespokojnie, chra
pały w przeczuciu oczekującego je wściekłego galopu.

Anton Toplłkln z czerwoną twarzą, w kudłatej bara
nicy, zsuniętej na tył głowy, w długim płaszczu kawale
ryjskim, krzyczał swym donośnym głosem, wymachując 
rękami:

— Jak się nie zatrzyma — to strzelajciel W konia! 
Bez konia nie ucieknis. I orzetnijcle mu droga!

Dzisiejsze
Imprezy sportowe

Godz. 11.00 — stadion Związkow
ca — mecze piłki nożnej I siatkówki 
LZS Golczewo — Zarząd Portu.

Godz. 11.00 — sala „Ruchu" pl. 
Hołdu Pruskiego 8 ni p. _ simul- 
tanowa gra szachowa.

Godz. 12.00 — Hala Sportowa przy 
ul. Narutowicza — finały Indywi
dualnych Mistrzostw Bokserskich 
Polski Juniorów.

Godz. 15.00 — boisko GwardU 
przy ni. Tr-ąrdowskiego — mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo lolskl 
Wojsk Ochrony Pogranicza WOP 
Szczecin — WOP Kętrzyn.

Godz. 17.00 — boisko Gwardii — 
mecz o mistrzostwo II ligi stal Sos
nowiec — Gwardia Szczecin.

Wołanie Antona i zgiełk ciżby nie dotarły do świado
mości Artioma. Porwany był jednym tylko pragnieniem 
— aby prędzej, jak najprędzej zobaczyć Maniaszkę i zna
leźć się przy niej.

Na Jego widok ludzie rozstąpili się 1 na śniegu, 
skrzącym się oślepiająco w słońcu, Artiom ujrzał Ma
niaszkę. Leżała na wznak, z ręką odrzuconą w bok Biały 
szydełkowy szal zsunął się jej z głowy, a kosmyki czar
nych włosów opadły — na półprzymknięte oczy.

O kilka kroków od niej Artiom stanął, ciężko dysząc, 
i otarł dłonią pot z czoła.

„żyje? Czy nie żyje?" — przemknęło przez jego świa
domość. —

Chłodny spokój twarzy dziewczyny był spokojem 
śmierci. Artiom pojął całą grozę tego, co się stało.

— Kto? Kto? — zapytał twardym głosem, zwracając 
się do wszystkich na raz.

Zrobił chwiejąc się leszcze trzy kroki, ukląkł, nisko 
pochylił głowę nad Maniaszką i jakby skamieniał w mil
czeniu.

Tego już baby nie mogły znieść. Chlipiąc 1 oclerająa 
łzy powstrzymywały się z trudem, by nie zacząć zawo
dzić, jak na pogrzebie.

Artiom nie dostrzegał wokół siebie niczego. Znajdo
wał się w stanie graniczącego z utratą świadomości bra
ku wszelkich myśli, jak to się zdarza ludziom, znienacka 
zwalonym z nóg przez nieszczęście. Nawet głos stojącej 
obok niego Duniaszki dochodził doń Jak płynące z nie
skończonego oddalenia echo. Duniaszka mówiła, łka’ąc:

— Jak zapukali do okna, było Jeszcze całkiem ciem
no na dworze. Podeszłam do okna — nie widać nikogo, 
więc krzyczę: „Kogo szukacie?" — „Dubrowlną wzywają 
do sztabu", lecę do izby. Ona już usłyszała, wstała, za
częła się ubierać. Jak tylko wybiegła na ulicę, słyszę: 
bachl Skoczyłam do wrót: Maniaszka leży na ziemi, a 
około niej Demian Sztyczkow na koniu. „Oddaj ukłony — 
powiada — Matiuszy Strogowowi 1 powiedz mu, żeby so
bie przygotował sznur. Przyszedł tu, ale już nie wyjdzie'*. 
1 jak wicher — w boczną uliczkę...

(o. <L aJ

Kompletnie zawiódł Posmowskl, 
który po słabe) walce, przegrał 
minimalnie z Mrówką (Poznań). 
Szczecinlak walczył bezmyślnie t 
w ciągu całego spotkania uloko
wał zaledwie cztery dyszle na 
szczęce przeciwnika.

Wyniki pozostałych walk przed
stawiała się następująco:

W W. PAPIEROWEJ Czerwiński 
(Pozn.) wygrał przez t k. o. w 
III st z Mędrzakiem (SI.), a Dro, 
<osz (Częst.) po ciekawej walce 
wyeliminował Górskiego (Gd.); w 
MUSZEJ Zandeckl (Pozn.) nie
oczekiwanie pokonał Wilka (Lubi.); 
w KOGUCIEJ Samulewskl (Gd.) 
wygrał z Gąsowsklm (SI.); w 
PIÓRKOWEJ Owczarczyk (SI.) 
zwyciężył Ruslaka (W-wa); w 
POŁSREDNIEJ Kraznozoń (Lubi.) 
poddał się w II st Zelce (Gd.), 
a Wojciechowski (SI.) uległ na 
punkty Każmlerczakowl (1'oin); 
w ŚREDNIEJ Kozioł (W-waj prze 
grat ze Słupskim (Wrocł); w 
PÓŁCIĘŻKIEJ Wltuchowskl (Pom.) 
wygrał z Grzesiakiem (Szcz.) po 
najsłabszej walce wieczoru, a 
Kraus (81.) znokautował w II st. 
Stasiaka (Lubi.); w CIĘŻKIEJ 
Parkat (W-waj wypunktował Zbir 
czyńsklego (Pom.), a piel (Wrocł.) 
w ładnym stylu pokonał Kryszew 
sklego (Gd.).

W punktacji ogólnej na czoło 
wysunął się Śląsk - 9 pkt., 
przed Poznaniem t Gdańskiem po 
• pkt. oraz Szczeclnem — 7 pkt.

Finały mistrzostw odbędą się 
dziś o godz. 12,ej.

Glinka 
wygrał wyścig 

dookoła Szczecina
Rozegrany w dniu wczoraj 

szym wyścig kolarski dookoła 
Szczecina zakończył się nie
spodziewanym zwycięstwem 
Glinki (Unia - Chorzów) przed 
Nowoczkiem, Hadas/.kiem i 
Wandorem. W numerze ju
trzejszym podamy dokładne 
sprawozdanie z przebiegu wyś 
cigu, w opracowaniu naszego 
współpracownika, który towa 
rzyszył kolarzom wzdłuż ca
łej trasy.



ryt. Emanuel Meuor

— Widzisz, taka krzywa produkcji, 
to najprostsza droga do socjalizmu.

STANISŁAW SZYDŁOWSKI

Przeżytek
Biurko. Za biurkiem 
siedzi osoba 
i ma nadęta 
profile oba.

Oba profile, — 
bowiem zazwyczaj 
mocno nadęty 
ma przód oblicza.

Osoba nigdy 
się nie uśmiecha. 
Nie znosi śmiechu 
ni śmiechu echa.

Bowiem od głowy 
czubka do pięt aż 
osoba właśnie 
wciąż Jest nadęte

Skąd ten nadęty 
osoby tragizm? 
To dla dodania 
sobie powagi.

Więc, co wesołe, 
osobę drażni, 
osoba wszystko 
chco na poważnie.

Ktoś jej z uśmiechem 
błąd wytknie — ma żal, 
i się poważnie 
na świat obraża.

Kto ta osoba?
Powiedzieć wstyd aż. 
2e jeszcze tacy 
są... to dygnitarz.

Lecz w sześciolatce
— niech to on zważy! — 
nie ma już miejsca 
dla „dygnitarzy".

Amerykański profesor — flsjolog Brlttow wysunął projekt 
stworzenia sztucznym sposobem nowej rasy nałp człeko
kształtnych w celu wykorzystania Ich Jako niewolniczą siłę

— MY — WYŻSZA RASA!...
« Fotomontai R. Matusiowlcsu

POD SZYLDEM...
„Kierownictwo I aMuga tolopu „Robotnik" 

W seeosnłlisbiej daMnlsy Seleehow, speze 
dajo towary przed* smystldm lleznya ana- 

Josnym, pomagająo Im robić zapasy artykułów 
spożywczych, a dla uozelwych ludzi pracy 
przewalał* w sklepie nigdy nie ni* ma Po 
•o wląc nad tym klepem szyld ■ napisem 
„Robotnik"? Powinien raczej być napis: „Ku- 
mot«r**„ Kierownictw* tero sklepu zaprowa
dziło * nim skandaliczne* stosunki, budzące 
•burzeni* mieszkańców Żelechowa.-

(Z listu Janiny LU)

ryt. B. JtfiyMtt
OSŁONA I WSPARCIE

Co robistf
_ Ano, te wględu na charakter 

tego sklepu usuwam napis „Robotnik"
4 maluję — „Kumoter", >•<
— Cty nie lepiej napie toetawii, 

a usunąć wrtttoio to kierownictwol

W związku z humoreską pt. Z pożytkiem 
dl* weterynarii**, opublikowaną na kolum
nie „Komara satyrycznego" SAVI.br. — re
dakcja „Głosu Szczecińskiego** otrzymała od 
dyrektora Okr. Zan. Państwowych G<po- 
darstw Rolnych w Szczecinie pismo nastę
pującej treMi

,W odpowiedzi na samleszczoną w ..(Ko
cie Szczecińskim" ■ dnia M caerwoa 1930 r. 
notatkę pt. „Z pożytkiem dla wetorynar **— 
Okręgowy Zarząd POR wyjaśnia. to ob. Raj
czy! Stanisław a zespołu Mosty aoatał ■ 
dniem 30 czerwca br. przeniesiony na sta
nowisko san. wat.

Okręgowy Zarząd PGR stwierdza aamo- 
krytyoznle, to nie zainteresował slą sprawą 
ob. Rajczyka. wsglądnte zaspał Ją. co było 
na rąką dr Swlbls, mająoomn do ob. Raj
czyka osobistą nteohąć. Notatka W ..Głosi* 
Baweclńakim" pt. „Z pożytkiem dla wete
rynarii** pomogła OZ zauważyć nledootągnl*- 
oia i naprawić Js. a służbie sreterynary’ ej 
PRG przysporzyła jednego kwalifikowanego 
pracownika.

8 drugiej Jednak strony dziwi nas niepo
ważny 1 farsowy styl notatki, który w Sąd
nym wypadku nie przyczynia el* do pod
noszenia autorytetu Państwowych Gospo
darstw Rolnyoh. Ponadto artykuł zawiera 
fragmenty wyssana s palca, nie mające ni
gdy miejsca jak przytoczona rozmowa tele
foniczna Dyrektora Okręgu s dr Swlbą 1 
śpiewki dr Swtby ,JtaJczyk-czyk-tra-la-la".

W związku s odmową Redakoji ..Głosu 
Szczecińskiego** podania nazwiska autora 
notatki Okręgowy Zarząd PGR ozuje * 
w prawie wystąpienia do... przeciwko Kole
gium Redakcyjnemu, za drukowanie ale- 
sprawdzonych I nieprawdziwych faktów, 
ubliżających i podważających autorytet 
Okręgowego Zarządu PGR".

Podpisał „Dyrektor Okręgu — Starzyński 
Wojciech".

Jak łatwo sauwatyć, pierwsza część llctu 
Jest godna uznania, napisana w stylu po
ważnym 1 nie farsowym —■ samokrytycanla. 
Natomiast część dalsza, zaczynająca slą od 
znamlennyeh słów: „Z drugiej Jednak ttro- 
ny_" nosi wyraźne cechy niepoważnego 1 
farsowego stylu, niedopuszczalnego W listach 
urzędowych.

Humoreska, nazwana w Uście notatką. Jak 
wynika s nasnto, Jsst utworem bumorystycs- agm, satyryosiżym. HumoresM potyto

kłem dla weterynarii". Jak wynika u listu, 
spełniła swoje zadanie bardzo szybko: - VI. 
ukazała slą — a Jut 30.VI. Okr. Zarząd 
PGR swój poważny błąd naprawił, gdy wia
lnie zamieszczona dużo wczetnlej w tej sa
mej sprawie notatka korespondenta... nie 
urobiła wrażenia na Dyrekcji Okr. Zan. 
PGR.

Od dyrektora szczecińskiego oddziału in
stytucji posiadającej w całym kraju auto
rytet tak wielki, te tego rodzaju listy zda 
są w stanie choćby w najmniejszym *-op- 
nlu go poderwać, można żądać, aby roz

różniał, oo Jest satyrą, a co „notatką", oraz, 
aby doceniał 1 szanował satyrą — potężną 
broń w walce miądzy Innymi u przeżytkami 
przeszłości.

•

Ob. Adamski Jest kierownikiem Przeglądu 
technicznego przy Wojewódzkiej Radzie Na
rodowej w Szczecinie. Przyglądnijmy slą, 
jak ob. Adamski przegląda. Przeglądał M.VIŁ 
br. w Myśliborzu. Czas gorący, żniwa — od 
g-ej rano czekają na ob. Adamskiego w My
śliborzu traktory I samochody. Ob. Adamski 
przyjechał o 13-ej. Przeglądnął kilka mar 
szyn. Ola innych nie miał czasu. Bo o 13-ej 
był pociąg do Szczeciną tl.VU.br. miał do
konać przeglądu w pow. pyrzycklm. Czas 
gorący, tnlwa — od S-eJ rano czekają na 
ob. Adamskiego traktory I samochody cięża
rów*. O 1Ś.30 ob. Adamski dzwoni, to do
konuje przeglądu w Stargardzie, skąd wraca 
do Szczecin* wląc przeglądać w pyrzycklm 
nl* będzie.

Chociaż ob. Adamski nl* jut pojazdem 
mechanicznym, poddajmy go jednak dokład
nemu przeglądowi technicznemu, co wyjdzie 
na zdrowi* jeśli nl* ob. Adamskiemu, to na 
pewno pojazdom mechanicznym, PGR-om 1 
spółdzielniom produkcyjnym.

(Wg. Moresy. K, Jsnlszawsktogoj

rys. W. Goriajjeu
— Rozpalcie ogień w Korei! Prezy

dent kazał podgrzać zimną wojnę, ' 
^Kratom

WWASTYNGTOttSKTEJ KUCHNI

SAVI.br
tl.VU.br

